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| Senatorowie gdańscy przeciw Polsce. 


Skandaliczne przemówienie w senacie gdańskim. 


NEAT: — GDAŃSK, 8 marca — Wczo- 
b ze posiędzenie sejmu gdańskiego by- 
y ldownią niesłychanie gwałtownych 

przęąpień przeciw Polsce. Prym w tei 
Ir ciwpolskiej kampanii dzierżył sena- 
sta, V, Spraw finansowych wolnego mia- 
wy olkman, który pozwolił sobie za 
, taDienia, na jakie przedstawiciel rzą- 

wąjańskiego nie powinien był sobie po 

h rem w stosunku do państwa, z którym 
hai gdański jest tak ściśle złączony. Se- 
nikt Volkman, pruski tajny radca urzęd 
t pruskiego ministerstwa skarbu, wys- 
tw w obronie Gdańska i w tonie gwał- 
te nym rzucił pod adresem: Polski sze- 

1 © ciężkich oskarżeń, zarzucając jej 


DL 


4 i 


AT — KOWNO, 8 marca. — Rząd li- 
gi ski wręczył tutejszemu posłowi sowie- 
emu odpowiedź na notę Cziczerina, pro- 
ipea pośrednictwo między Polską a 
a Wa w sprawie pasa neutralnego, Nota 
£wska brzmi: 
„Rząd litewski doskonale ocenia dą- 
1 ie rządu sowieckiego do utrzymania po- 
| JU międzynarodowego. Chcąc szczerze 
_nąć zbrojnego konfliktu ze swym pol- 
Po sąsiadem, Litwa, o ile to zgadza się. 
1 FI honorem i interesami, przyjmie. z 
i 


i 


Możliwość ustąpienia prof. As 


przedewszystkiem, iż nie spełniła swych 
finansowych zobowiązań wobec Gdań- 
ska, wynikających z tytułu rozrachun- 
ków celnych. Gdańsk, znalazłszy: się w 
przykrej sytuacji finansowej z powodu 
rzekomego niedotrzymania przez Polskę 
jej zobowiązań, musiał aż apelować do 
wysokiego komisarza Ligi Narodów i do 
piero nacisk z tej strony, mówił senator 
Volkmann, zmusił rząd polski do zadość- 
uczynienia żądaniom Gdańska. Dziś zno- 
wu, wołał senator Volkmann, stwierdzić 
musimy, że Polska nie dotrzymuje swych 
zobowiązań. W dalszym ciągu swego 
przemówienia senator Volkmann pozwo* 
lit sobię na wysunięcie twierdzenia, że 


| Litwa chce przyjąć pośrednictwo 


w sprawie z Polską. 


co się tyczy Unji celnej, którą to- nazwę 
określił senator -« Volkmaun włączenie 
Gdańska «do polskiego obszaru  celnego,. 
to Gdańsk w stosfinku do Polski jest stro 
ną dającą i Polska czerpie z tego tytułu 
dochody. Gdańsk zaś jest w położeniu o 
tyle gorszem, że musi utrzymywać dl- 
brzymim kosztem aparat celny. Mówiąc 
o żądaniu volskiem usunięcia kilku edań- 
skich celnych,.którzy donuzcili się. nau- 
żyć, senator Volkmann zawołał: „Precz 
z rękami od gdańskich władz celnych“, 
Z wywodów senatora Volkinanna; - wy: 
głoszonych w napastliwym tonie, widać 
było aż nazl *t jasno, że nie. mając żad- 
nych argumentów, któremi mógłby od- 


Nota rządu kowieńskiego do Cziczerina. 


wdzięcznością wszelkie usiłowania, mō- 
gącej ją podtrzymać na jej pokojowej dro; 
dze. Rządom fitewskiemu i polskiemu nie 
udało się dojść do porozumienia w drodze 
bezpośrednich rokowań, przewidzianych 
w art. 3 traktatu ryskiego. Będąc członka- 
mi Ligi narodów, albo arbitrażowi, albo 
trybunałowi międzynarodowemu. Procedu- 
ra rozstrzygnięcia sporu,  zosłosowaną 
przez radę Ligi narodów, nie przyniosła 
jednakże wyników, gdy jedna ze stronie 
przyjęła decyzji, wsktek Seg Litwa uzy- 


skała wolną rękę w sprawie rozwiązania 
sporu na Wileńszczyźnie. Wobec tego po- 
łożenia, rząd litewski mógłby. przyjąć po- 
średnictwo wszelkie, któreby wychodziło 
ze strony państwa niezainteresowanego 
Co do rozstrzygnięcia podziału strefy neu- 
tralnej w Wileńszczyźnie, to rząd litewski 
odrzuca wszelką interewencję Ligi naro- 
dów w sprawię, która jej nie została wca- 
le przez stronę: przedstawiona do rozwią- 


dania Litwa nie uzncje prawidłowości po- 


stanowień rady Ligi narodów, które oświa.. 


_ Będzie to skutek wczorajszego posiedzenia Komisji spraw zagranicznych ' 
w sprawie Molonistów niemieckich. 


NĄ FAT. — WARSZAWA, 8 marca — 
miş zisiejszem posiedzeniu sejmowej ko- 
wojskowej przyjęto w drugiem czy 
iu ustawę o zasiłkach dla rodzin osób 
nu ypłanych na ćwiczenia wojskowe. W 
asl projektu, skarb odpowiedzialny fest 
- Zasiłki w całem państwie, natomiast 
tz wo pracodawcy obowiązani są u- 
ję My wać rodziny powołanych według 
Wnych norm. sin 
a posiedzeniu: sełńiowej komisji 
1 Wag w zagranicznych pod przewodnict- 
|] i posła Dąbskiego i w obecności prof 
enazego toczyła się w dalszym cią- 
Vskusja w sprawie eksmisji kolonis- 
m Miemieckich w. Polsce (w b. zaborze 
skim) 


Poseł Harusewicz (ZLN.) oświadczył 
yskusja, jaka toczyła się na wczoraj- 
Mygj posiedzeniu komisji, zaniepokoiła 
| ącą politycznie cęść społeczeństwa 
ei lego. Mówca zaznacza, że na forum 
| | arodów sprawa kolonistów nie by 

' mó nione dostatecznie. Między innymi 
być SA wyraża się, że obrona nie może 
1 skuteczną, jeżeli ci, którzy ją podej- 
| kejój stoją z góry na stanowisku nieprzy 
b Prof. Aszkenazy "w odpowiedzi na 
Droge. wienie posła Harusiewicza #2- 
iia SStował przeciw sposobowi formowa 
Wyjztrzutów w tej formie i protest swój 
Rządy! jako obywatei Polski i delegit 


| b Przewodniczący poset Dąbski stwier 
Hary e forma zarzutu, użyta przez posła 
sewicza, była niewłaściwa. 
Sy Hlinke (Klub niemiecki) zaznacza 
Mozno OWnie do traktatu wersalskiego, 
ale a usuwać z kraju obywateli obcych 
bnist ym wypadku, gdy jest mowa o ko 
a Roch niemieckich, chodzi o obywate- 
| Móyjtwa polskiego innej narodowości. 
Mostan podkreśla następnie niewłaściwe 
Datę bowanie przy usuwaniu kolonistów 
tani oświadcza, że „Deutsehtumsbund* 
ką A zwrócił się do Ligi Narodów, szu- 
| Mhay Ozumienia z rządem polskim, lecz 
"pod ienia tego nie znalazł. 
Ri! Marian Seyda (Zw. LN.), polemi 
ko k ks. Fllinke, oświadczył, że według 
lele SU niemieckiego, „prawnym. właści 
Maa mi nie jest ten, kto nie posiada 
m "ego aktu przewłaszczenia, Stro- 
A ie , a, M 1h: 


Á 


—ABB 2 22) Są id i 


nictwo mówcy nie ma zaufania do i. Ol- 

szewskiego, naszego przewodniczącego 
w Dreznie, który prowadzi sprawę ure- 
gulowania stosunków polsko-niemieckich 
Mówca uważa, że polityka naszej delega 
tury w Genewie nie liczy się z realnemi 
stosunkami w kraju. 

Poseł Wachowiak (NPR.), jako b. wi- 
ce-minister, b. dzielnicy pruskiej, oświad 
cza, że sprawy usunięcia kolonistów nie- 
mieckich najsłabiej bronił minister Skir- 
munt, narówni z władzami dzielnicowe 
mi, ti. poznańskiemi. W interesie rzeczo- 
wego załatwienia sprawy mówca doma* 
ga się zmian w obsadzeniu urzędu ziem- 
skiego w Poznaniu, jak również urzędu 
likwidacyinego. 


Poseł Rudziński „Wyzwolenie“ pod- 
kreśla, że zarzuty rzeczowe w sprawie 
eksmisji kolonistów zostały już wyjaśnio 
ne, a dalsza dyskusja jest jedynie ataka- 
mi na przedstawicieli rządu w Lidze Na- 
rodów i wynika z zacietrzewienia par- 
tyjnego, nie zaś ze wzęlędów  rzeczo-* 
wych. Motywem do takich wystąpień 
jest chęć zatuszowania błędów, popeł- 
nionych przez reprezentacje polską na te 
renie międzynarodowym i oskarżenie o 
popełnienie tych błędów ludzi, którzy 
następstwa tych błędów odrabiają. 

Poseł Korfanty określa prawne i gos- 
podarcze położenie kolonistów niemiec- 
kich, oskarżając jednocześnie „Deutsch 
tumsbund“ o kierowanie rozgałęzioną or 
ganizację pozostającą w ścisłym związ- 
ku z rządem Rzeszy niemieckiej, który 
zasila ja materialnie. 


Następnie przemawiali posłowie Ko- 
zicki i Stroński, który ponownie sformu- 
łował stawiane przezeń na poprzedniem 
posiedzeniu zarzuty. 

Po dyskusji przyjęta została: rezoluc= 
ja zaproponowanu przez pos, Harusev i- 
cza. uzupełniona przez posła Dąbskiego: 

Rezulucja ta brzmi: „Wobec powsze 
chnego zaniepokojenia opinij publicznej 
stanem sprawy kolonistów niemieckich 
w Wielkopolsce į na Pomorzu przed fo- 
rum Ligi Narodów, Seim stwierdzą, że 
Polska od praw, zagwarantowanych jej 
traktatem wersalskim. nie odstąpi, wobec 
czego Bejm wzywa rząd, aby bez zwłoki 
korzystał z praw, przysługujących Pol- 


zkenazego. 


sce na mocy traktatu wersalskiego w -sto |. 


sunku do kolonistów: niemieckich“. 
Przeciw tej rezolucji głosowali przed” 

stawiciele klubów niemieckiego į ukraiń* 

skiego. 


* z 


Tel. wi — WARSZAWA, 9 marca — 
Wczoraj w kuluarach sejmowych wiele 
rozprawiano na temat posiedzeń komisji 
spraw zagranicznych w związku ze spra 
wą kolonistów niemieckich na terenie Li- 
£i narodów, . 


w 

powiedzieć na argumenty I oskarżenia, 
podniesione przez trzech polskich człon= 
ków scjinu gdańskiego przeciw rządowi 
gdańskiemu, chciał zohydzić w opinii pu- 
blicznej rz d polski i państwo polskie, u- 
siłując przedstawić je jako stronę niedo- 


trzymującą zobowiązań. 


Następnie przemawiał prezydent se- 
natu gdańskiego Salim który _ polemizo- 
wał z zarzutami i argumentami mówców 
polskich, a zwłaszcza z przemówieniem 
dr. Kubacza, oeraniczając się do osobiste 
go zarzutu, uczyniaonego posłowi. Kuba- 
czowi, że.„stoi na żołdzie polskim, gdyż 
jest polskim urzędnikiem“. 


sowiechie 


dcza, że decyzje nrzyjęte prze radę Ligi 
narodów jednogłośnie, są obowiazujące dla 
obu stron nawet w tym wypadku, gdy je- 
dna z nich decyzji nie uznaje. 

| Jeżeli usiłowania R, S, S, F, R. dopro- 
wadziłyby do uzyskania pośrednictwa ja- 
kiegoś państwa niezainteresowanego rze» 
czywiście w sporze polsko-litewskim, to 
rząd litewski, przyjąłby tego rodzaju pos 
śreędnictwo?, 


Rozmowy obracały. się dokoła dzia* 
łalności delegata polskiego przy Lidze 
narodów, min, Aszkenaz.go. 

Ataki, skierowane nań przez endencię 
nie uczyniłyby być może tak wielkiego 
wrażenia, gdyby nie jednocześnie ukaga" 
nie się we wczorajszym „Robotuiku* w 
korespondencji p. Hieroninienki z Paryża 
w której dość ostro krytykował! on dzia 
łalność p. Aszkenazego w Lidze narodów 
Koła prawicowe rozpuszczają pogłoski o 
mcżliwej w najbliższych dniach dymisji 
p. Aszkenazego. 


P. Ludkiewicz zostaje. 


Warszawski kor. „Republiki“ donosi: 
Wobec dzisiejszej uchwały _ komis,i 
rolniczej, która jest zupełną satysfakcją 


dla prezesa ur.ędu ziemskiego p. Lud- 
kie'/icza, dowiaduje się kor. „Republiki“ 
że p. Ludkiewicz cofnie swą dymisję. 


Po mowie dr. Cuno. 


Nastroje w 


"AW. — BERLIN,.8 marca — Oczeki- 
wane wyświetlenie sytuacji przez dys- 
kusję w Reichstagu, nad expose kancle- 
rza isprecyzowanie w ten sposób poli- 
tyki niemieckiej nie nastąpiło. To, co po- 
szczególne stronnictwa oświadczyły w 
Reichstagu, wypowiedział w swem prze 
mówieniu Cuno, a na wiele dni przed 
nim — prasa, To też wśród szerokiego 0- 
gółu daje się odczuć rozczarowanie. 


Jedynie Stresemann wniósł kilka no- 
wych myśli, z których można wywnios- 
kować, że wśród przemysłowców ` nie- 
mieckich panuje gotowość uczynienia 
rządowi pewnych konkretnych koncesji, 
jeżeli sprawa reparacji będzie cyfrowo 
ustalona. 

Podobnie jak i prasa przedstawiciele 
stronnictw nie chcieli przełamywać jed- 
nolitego frontu i dlatego wystąpienia ich 
były jednolite. 


AW, — BERLIN, 8 marca — „Der 
Tag“, omawiając deklarację rządową, pi- 
sze m. in: Mamy nadzieję, że. Cuno nie 
stanie się megalomanem.  Musiałby on 
cały dzień stracić, aby odczytać własne 
odgrzewane wywody» Ani „jednej nowej 
myśli, ani jednego stylistyczuego ujęcia 
własnej platformy nie zawierała jego de- 
klaracja. i 

Odnośnie stronnictw sejmowych „Der 
Tag“ jest zdania, że podczas ostatniej dy 
skusji w Reihcstagu stronnictwóom chas 


dziło poprostu o zabawę w, parlament. 
Dlatego wszyscy przedstawiciele stron- 
nictw mówili, ałe przeważnie znane już 
rzeczy. Najmniej  stcsunkowo mowili 
p- zdstawiciele lewicy. 

AW. — BERLIN, 8 marca — W związ 
ku z ostatnią dyskusją w Reichstagu 
„Deutsche Tageszeitung“ atakuje socja- 
listów z. tego powodu, iż wyczytali oni z 
mowy Cuna gotowość Niemiec do roko- 
wań, o ile Francja uczyni pierwszy krok. 


ZAJĘCIE DORTMUND, 

AW. — WIEDEN, 8 marca — „Abend 
donosi z Berlina, że Francuzi 8 om. rano 
zajęli Dormu: <. 

W. BERLIN, 8 marca Po zaję* 
ciu Dortmundu przez Francuzów nadesz* 
ły t uwiadomości, według których obsa- 
dzono gmachy, 

UKR HERY VLIV SLE E TEEI KCK 0 L NI DEES I 


O WSCHODNIE GRANICE POLSI 
Nasz warszawski kor- donosi: 
Wobec wiadomości podanej przez je- 

dno z pism wars awskich o posiedzeniu 

komitetu politycznego rady ministrów 
dowiaduję się ¿s posiedzenie to nie dosz- 
ło woróle do skutku wobec wiadonw:ści, 

jakie nadeszły wczorej „aso z Paryżo u 

charobie ambasadora ansiciskizgo. Na 

posiedzeniu rady ministrów omawiana 
bxé miała, jak wiadomo kw „stja naszych 
granic wschodnich, 
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Wczorajsze debaty w sejmie nad exposé min. Grabskiego. 
Rzeczowa krytyka posła Głąbińskiego 


Z LOŻY DZIENNIKARSKIEJ. 

u (Telefonem). 

Wczorajsze posiedzenie sejmu zajęte 
było całkowicie dyskusją nad expose min. 
skarbu, Pierwszy wstąpił na trybunę przed 
stawiciel nacjonalistycznej opozycji, poseł 
Głąbiński. Mowa jego zawiodła oczekiwa- 
nia tych, którzy fłrzypuszczali, że pos. Głą- 
biński wytoczy cały aparat ciężkich poci- 
sków przeciw obecnemu rządowi, a szcze- 
gólnie przeciw znienawidzonemu „renega- 
towi' endecji p. Grabskiemu. Tymczasem 
mowa p. Głąbińskiego była utrzymana w 
tonie spokojnym i należy to przyznać — 
była nader rzeczowa. 

P, Głąbiński krytykował ustawę sana- 
cyjną p. Grabskiego, polemizował z nim, 


PAT — WARSZAWA, 8 marca. — Na 
osiedzeniu 21-em Sejmu przed porząd- 
tiem dziennym, poseł Wiewiórski zaprze- 
czył szerzonym w prasie pogłoskom, jako- 
by umieścił podpis posła Krempy podczas 
nieobecności jego w Sejmie, a póseł Krem- 


‘Jale go bynajmniej nie zwalczał. Dopiero w 


końcu mowy p. Głąbiński przyczepił opo- 
zycyjną filipikę i oświadczył, że jego stron- 
nictwo nie posiada zaufania do rządu i gło- 
sować będzie przeciw ustawie sanacyjnej 
min. Grabskiego. Drugim opozycjonistą z 
zasady był b. min. Michalski, który lepiej 
się popisał w roli krytyka, niż A Pi sta- 
nowisku ministra. P. Michalski był zawsze 
przeciwnikiem teoretycznego złotego pol- 
skiego i prorokował wiejkie klęski z po- 
wodu jego wprowadzenia. P. Michalski po- 
siada wiele sentymentu dla marki polskiej 
i obawia się o jej przyszły los. Głosować 
będzie przeciw ustawie o naprawie skarbu. 
J. U. 


pa oznajmił, że dowodów dostarczy mar- 
szałkowi, Zarzucano mi, że w dniu 27 lute- 
go nie byłem w sejmie. Oświadczył on, że 
poszedł wówczas do min. wyznań religij- 
nych z delegacją. 


Rzeczowa krytyka posła Głąbińskiego. 


Poseł Głąbiński (ZLN) rozpoczął od 
stwierdzenia, że wniesiony przez rząd pro- 
jekt naprawy skarbu już wywarł doniosły 
wpływ na życie ekonomiczne kraju, czę- 
ściowo dodatni, częściowo ujemny. : Zda= 
niem mowcy radykalna naprawa słosun- 
ków skarbowyck dałaby się tylko osiągnąć 
przez założenie banku emisyjnego i wypu- 
szczenie pieniędzy złotych, Lecz gdyby na- 
wet wypuszczono żłoto, to w naszych wa- 
runkach bez równowagi budżet. państwa 
nie mógłby istnieć bez inflacji. Drogę inną 
zaleconą przez konferencje międzynarodo- 
we, szczególnie brukselską jest wstrzyma- 
nie emisji i stabilizacji wartości pieniędzy 
papierowych. 

Dalej mowca przechodzi do omówienia 
metod, zalecanych przez rząd, Miernik tę- 
e EENT; mianowicie towarowy, odpo- 
wiada sile nabywczej złotego polskiego. 
(Frank szwajcarski w stosunku do towa- 
rów). Ta siła nabywcza, jest u nas wyższa 
gdyż naogół ceny artykułów, zwłaszcza 
tych, których mamy w większej ilości, są 
niższe niż zagranicą. Projekt rządu wywo- 
łał opozycję sfer bankowych, która jest w 
części uzasadniona, bo załatwienie propo- 
nowdane przez ministra skarbu jest jedno- 
stronne, Państwo uwzględnia jedynie swój 
interes jako wierzyciela, a trzeba jeszcze 
uwzślędnić potrzeby życia gospodarczego. 
Niedość jednak stwierdzić stały miernik. 
Trzeba jeszcze stwierdzić, wartość środka 
obiegowego. jest on niezbędny dla umożli- 
wienia oszczędności, kredytu, i t. d. Dla 
odrodzenia oszczędności potrzebny jest nie 
tylko stały miernik, ale i wartościowy śro” 
dek obrotowy. Celu tego nie dopniemy bez 
banku emisyjnego. Proponowanyy miernik 
ma tendencje dobre i uzasadnione, ale i n- 
jemne strony, o których musimy pamiętać. 
Nie podzielam całkowicie pesymizmu co 
do losu marki polskiej w razie wprowadze- 
nia miernika, Marka zostanie, śdyż zwła- 
szcza wobec zwiększenia podatków,. zwię: 


kszy się popyt na pieniądz papierowy. Za- 
leży to zresztą i od stosunków politycz- 
nych. Przesadne są.również obawy co do 
wzrostu drożyzny. Plan finansowy p. mi- 


nistra jest właściwie ilustracją jego nadziei: 


w razie przęprowadzenia zamierzonych po- 
datków. Nie jest jednakże planem rzeczy- 
wistym, jako zbiór ogólników, niedostate- 
cznie uzasadnionych. 

Pan minister pragnie słusznie podnieść 
podatki bezpośrednie, ale skąd nadzieja, 
że z podatków bezpośrednich będziemy 
mieli więcej, niż z poprzednich. ERP nie- 
stety, pan minister nie dokaże, Trzeba szu- 
kać źródeł dochodu i w podatkach pośred- 
nich i tak je zorganizować, byfstotnie wpły 
wały do kasy skarbowej, gdy dotąd ulatnia 
ją się. Mowca wyraża wątpliwość co do 
proponowanych podatków oraz możności 
wydzierżawienia monopoli, Pragnąłbym, 
abyśmy mieli, taki majątek, z którego mo- 
żnaby ściągnąć nawet większy podatek, 
nie odważyłbym się jednak twierdzić, że 
podatek ten da tyle dochodu, Trzeba zna» 
leżć jednakże wiele nowych podatków, — 
które zaciążą właśnie na tym dochodzie, a 
podatek majątkowy nie ma chyba naruszać 
samego majątku. Rząd uważa, że sytuacja, 
finansowa jest poważna i konieczne jest za- 
prowadzenie jak najdalszej dyktatury rzą- 
du i prezydenta. To zapatrywanie zasadni- 
czo jest słuszne. Takie warunki mocarstwa 
postawiły Austrji i to jest możliwe. Ale: 
tam rząd cieszy się zaufaniem parlamentu, 
Jeśli chcemy pozyskać opinję kraju, musi- 
my się liczyć z,poszanowaniem konstytucji 
własności, praworządności, bo inaczej nie 
zyskamy zaufania. (huczne brawa na lewi- 
cy). Zw. Lud, Nar. przedewszystkiem ma 
wiarę w naród, że będzie on miał dość si- 
ły, by utrzymać niepodległość i wzmóc 
skarb, Ale nie mamy tej wiary do obecnego 
rządu f nie możemy udzielić mu pełnomo- 
cnictw, jakich się domaga (brawa na pra- 
wiey).. eli! 


Stanowisko Piasta“. 


Poseł Osiecki (PSL) przyznaje, że prze- 
łożenie ministra skarbu odznacza się nie- 
zwykłą starannością oraz tem, że. usiłuje 
objąć większą całość. Przechodząc do usta- 
wy o. naprawie skarbu, mowea, uważa za 
PORT WEW G OA p CLARETE TNE AF j 
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w roli głównej urocza 
gwiazda filmowa: 


słuszne podział budżetu na administracyj- 


ny i budżet przedsiębiorstw. Co do wyod- 


rębnienia przedsiębiorstw, mowca nie ma 
znaczniejszych zastrzeżeń, Za nowość ko- 
nieczną uważa nadanie im osobnych praw, 
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Dramat życiowy w 6-ciu aktach 
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Początek przedstawień o godz. 5 p. p. w soboty i niedziele o 3 pP: p. 


i ostry atak b. ministra Michalskiego. 


aby były uzależnione od polityki rządowej 
i mogły się rządzić własnym statutem, jed- 
nakże-muszą funcjonować pod kontrolą 
rządu, Co do miernika złotego, to jestem 
wprawdzie zwolennikiem miernika, lecz 
nie uważam tej nazwy za szczęśliwą, hó 
przecież ten wskaźnik nie opiera się na 
złocie, lecz na wskaźnikach cen hurtow- 
nych. Życie gospodarcze w ostatnich latach 
przekonało nas o tem, że wprowadzenie 


Pesymizm b. mini 


Poseł Michalski (Chrz, Dem.) uważa, 
że spór o uregulowanie kwestji pieniężnych 
proponowanych przez rząd, jest nietylko 
błędny ale i szkodliwy i niebezpieczny dla 
kraju, Już dziś, mimo że jest tylko w sfe- 
rze projektów, przynosi wiele szkód. 
Chcąc uzyskać słuszne wnioski o uregulo- 
waniu spraw monetarnych, trzeba uwzśglę- 
dnić dwie tezy konferencji genueńskiej: 1) 
niemożliwość reformy walutowej bez zró- 
wnoważenia budżetu, 2) określenie jednej 
monety, możliwe dopiero, gdy pozwolą na 
nie warunki gospodarcze. Wprowadzenie 
miernika byłoby tylko operacją buchalte- 
ryjną. Rząd nie ma środków na utrzymanie 
na pewnej wysokości tego miernika i ten 
teoretyczny pieniądz zostałby podkopanv 
przez nadmierną ilość nowych emisji i po- 
dzieliłby los marki. Wprowadzenie mierni- 
ka przy rozrzutnej gospodarce na nic się 
ni zda, 8 procentowa pożyczka złota dy- 
skredytuje nas i powiększa zobowiązania 
państwa, nic nie dając, bo państwo otrzy- 
muje markę papierową, wszystko jedno po 
jakim kursie, ale markę, a zobowiązuje 
się zwracać walutę obcą. Jest ona przed- 
stawicielem idei dwuch walut, która wszę- 
dzie zbankrutowała, Miernik zada cios 
marce, Projekt jego już znacznie osłabił 
ana do niej. Już od marki usuwają się 

szyscy. I ci przemysłowcy kalkulują w 
walucie obcej, którzy tego nie robili da- 
wniej, Motywy wprowadzenia miernika, 


Przyjęcie ustawy o podatku od spożycia. 


‘Nastepnie przyjęto w trzeciem czytaniu 
ustawę o wyrównaniu opłat stemplowych 
i podatku spadkowym z pewnemi zmiana- 
Mies 19 2 i 


Do ustawy o regulacji podatku od spo- 
życia zabrał jeszcze głos pos, Diamand i 
wniósł, że podatek spożywczy od cukru, 
drożdży, nafty i zapałek obowiązuje w dn. 
wejścia w życie niniejszej ustawy i będzie 
zmieniany w miarę wskaźnika hurtownych 
cen towarów bez względu na ceny arty- 


Urzędnicy dostaną 60 procent 


takiego miernika jest rzeczą koniecznó: m 
by korygować spadek waluty i wyrównć” 
straty skarbu, stąd płynące. Minister siu 
sznie postąpił, nie stosunjąc się pod *?. 
względem do tez konferencji genueńskiej 

Dlatego mowca sądzi, że skoro 174" 
już raz odważył się wykroczyć przeciw pf 
zom konferencji genueńskiej, trzeba pó 
krok dalej i zaopatrzyć życie gospodare 
w niezbędne dla niego środki obrotowe: 


stra Michalskiego. 


; spra A S t 
mianowicie zabezpieczenie skarbu od A 
są słuszne, lecz mogą do tego służyć ! 


sk: nA aami AF. aii a K f . 


o sanacji skarbu. 


ne środki. Ryzykuejmy wykonanie eksp% {0i 


rymentu, którego nikt dotychczas nie Pr 
bował, Plan hanso hinistFa nie wydaj: 
się mowcy realny, a nadzieja, że z Pod 
kiem 1926 r. osiągniemy równowagę bUĆ 
tową, nieumotywowaną. Przechodząc 
rozdziału 4-e$o o oszczędniościach, 
wca uważa za najważniejsze i jest zda 
że oszczędności dadzą śię przeprowa 
głównie w ministerstwach spraw wojsko" 
zagranicznych, przemysłu i handlu oraz 
lei. Niedobory w kolejnictwie są i 
złej organizacji i administracji, a sama P 
forma tàryfy kolejnictwa nieuzdrowi, 
też wydzielenie go z budżetu bez ulepsti 
nia organizacji, — Będę prosił komis 
o odczytanie wyników rewizji w okręść A, 
korpuśnych, która wykazuje, że gospoda 
ka wojskowa jest nieoględna. M 
Nie można wciąż mówić o podniesie? 
podatków, Ci, którzy je płacą, znie 3 
wią się, Trzeba poważnie zacząć mówić ©. 
oszczędnościach, M 
Sanacja skarbu może być przeprowź 
dzona tylko przez rząd parlamentarny: 


0 
darzony zaufaniem aństwowo-twórczyć a 


elementów w kraju. Kraj musi nabrać PF" 
konania o planowości tej akcji, Są to W 
runki nieodzowne, aby skarb stanął wres% 
cie na silnych fundamentach materjaln 
(huczne brawa). 


kułów i towarów tu wyliczonych í tyc“ 
cych się ich podatków przedwojennyc!' 
Minister skarbu Grabski zauważa, U 
Sejm przyjął rezolucję posła Łypacewić” 
która czyni zadość propozycji posła Die 
manńda, ył 
W głosowaniu poprawkę posła Diam?” 
da odrzucono, a przyjęto poprawkę rząd” 
wą, Ustawę w trzeciem czytaniu przyjct” 
Rezolucję posła Diamanda przyjęto: 
Następne posiedzenie sejmu jutro. 


poborów marcowych. 


Na onegdajszem posiedzeniu rady mini- 
strów postanowiono wypłacić dnia 15 bm, 
wszystkim urzędnikom i funkcjonarjuszom 
państwowym 60 proc. poborów, jakie otev 
mali w dniu 1 marca. Co się tyczy pensii 


na dz. 1 kwietnia, to będzie ona w wys” 
kości wszystkich poborów na mies. 0 


rzec, wynosi więc pensję marcową plus * 
proc. wypłaconych 15-go marca. 
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25 miljardów na walkę z drożyzna 


Przyznano je nadzwyczajnemu Komisarzowi. | 


Rada ministrów przyznała komisarzo- 
wi nadzwyczajnemu do walki z drożyzną 
25 miljardów marek na zakup zboża i ar- 


tykułów pierwszej potrzeby dła miast i ko 
operatyw. 

Wczoraj zostały te pieniądze wya 
gnowane przez ministerjum skarbu. 
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ENDECJA I ARE COZ WSCHOD- 


Posłowie Seyda, Czerniewski i Stroń 
ski odbyli w imieniu swych stronnictw 
naradę Z ministrem Skrzydskim, nrosząc 


A igo o- wwdaśnienie, w jakim statii znadu- 
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ie się sprawa Małopolski Wsehodniei, 
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z A » A ki T 
związku z kwestją uznania granic pols | 


przez radę ambasadorów. 


: . REJ S 
Przy tej sposobności wymienieni POZ. 


A e s "Bi ` f 1! 
łowie oświadczyłi ministrowi Skrze, 
skiemu, że reprezentowane przez "ki 
stronnictwa w sprawie Matopo Sig: 


wschodniej stoją nieugięcie na tem 
nowisku, że sprawa Małopolski Wsć 


pod” 
r 
niej jest już załatwiona, a ustrój jej 


u 


zelędniający potrzeby ludności ruski 
został już zdecydowany przez usta 


seimową. 


OPŁATY ZA WIZY NA ŚWIADEC” 


TWACH POCHODZENIA TOWARÓW 
AW. — WARSZAWA, 8 marca h 
Wobec interwencji ze strony ki ja 


państw w sprawie wysokości opłat, je 
bieranych przez kossulaty polskie PHS 
wystawianiu, wiz na świadectwach Pe 
chodzenia towarów, czynniki rządów 


mi | zastanawiałą się nad możliwością ich © 1 


niżenia ; ujednostajnienia. Sprawa ta gtd 
wdopadobnie w najbliższym czasie 2023 
nie definitywnie załatwiono. r 
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RATUNEK Z AMERYKI. 


di y 
| 


ostatnich dniach w prasie europej- 
obiegały liczne pogłoski, dotyczące 


u Stanów Zjednoczonych do naj- 


Altualniejszych zagadnień politycznych 
€go świata, Z zasady pogłoskom tym 
à można dawać zbytniej wiary. Opinja `a- 
| Sykańska i zdanie oficjalnych kół wa- 
| Lagtońskich — to najbardziej ulubiona 
b edzina humbugów, uprawianych z zami- 
Waniem przez nieuczciwą propagandę, 
K Sto czyta dzienniki francuskie, ten mo- 
SIę z łatwością przekonać, że cała Ame: 
4 nie myśli o niczym innem, jak tylko 
lem, by przypodobać się rządowi pana 
care i najuroczyściej stwierdzić wszy- 
e prawa francuskie w stosunku do za- 
$bia Ruhr, 
| a starczy atoli przerzucić berlińskie 
| enniki, aby przekonać się z nich niezbi- 
„że Stany Zjednoczone stoją. całkowi- 
"Po stronie Niemiec. Przed kilku dnia- 
E agencja Wolffa rozniosła po świecie wia 
1, Ość, że amerykańscy eksporterzy i iz- 
kie, dlowe zwróciły się do rządu z zaża- 
(EM, iż środki, stosowane przez francu- 
A 1belgów w zagłębiu Ruhr tamują han= 
~ amerykański i przynoszą mu miljono- 
“$ straty, i 
Nie inaczej jest w kwestji rosyjskiej. 
1, Sto brałby na serjo wszystkie te blagi, 
j twe wywiady, kłamliwe telegramy i 
) 


K 

Tykowane przez propagandę artykuły, 

“W najkrótszym czasie zostałby ogłupio- 

1 otumaniony potopem sprzecznych wia- 
Mości i zupełnie straciłby orjentację w 

k, nionych i zaplątanych stosunkach po- 

ieznych. 

„Jedno tylko jest niewzruszalnie pewne: 
ki całemu splotowi warunków gospo- 
wid Europa jest dzisiaj jak naj- 
| s od Ameryki uzależniona, Dolar stał 
„| Miernikiem wartości wymiennej w ca- 
| Europie środkowej i wschodniej, we 
p szech i Francji. Cała polityka finapso- 

Państw tych obraca się dookoła moż- 

Św uzyskania pomocy amerykańskiej, 

Y organizm gospodarczy garnie się do 
da cia swego bytu na mocnych podwali- 
R bogactwa amerykańskiego. Gdyby 

itat Stanów Zjednoczonych zechciał 
niknąć obecnie do Europy, mógłby peł 
M dłonią czerpać z naszych środków i za- 
maé pod swe wpływy całokształt nico- 
kn europejskiej produkcji i wymiany. — 
y €ryką jednak zbytnio jest zaabsorbo- 
ana utrwalaniem swych gospodarczych 
wów na obu kontynentach nowego 
RA 


| 
| 


| i obronę od ekonomicznej inwazji 
 „Pońskiej, aby mogła jednocześnie anga- 
Wać się w tak zwaną odbudowę Europy. 
tj twarza to paradoksalną sytuację bez 
(og Nie od dziś wiadomo, że samo- 
na odbudowa Europy jest rzecza nie- 
liwą. Przed konferencją gerueńską 

h Iwybitniejsi ekonomiści spółczesni: Key- 
M, Frossant, Nitti, Delbrueck — bez ró- 
tjo narodowości — jednogłośnie -zaopi- 
„Wali, iż wielka wojna, przesunąwszy cię 

| ogactw światowych do Stanów Zje- 


| Sac ta w skutkach swych wywołała. 


cję tego rodzaju, iż konieczne“ jest 
bę ofanie części ich z Ameryki, choćby 
% & pożyczki długoterminowej, czy też 
bragi F aby załatać dziury i zapełnić 
w w gospodarczych organizacjach 
kg, ztkich wojujących narodów. Ameryka 
k ak uchyliła się od udziału czynnego w 
ty oli podobnie jak i'w szeregu in- 
do. PY Bogaty wujaszek pozwala | dzie- 
nią, , Uropejskim bawić się nadal ogniem 
eq p annych zatargów politycznych i zbro 
a, Czeka, aż dojdą one samo do rozumu 
dj, Sy i pomoc będzie łatwiejsza i bar- 
| Sy celowa. Exemplum: niedawno rząd 
i ia zwrócił się poufnie do koncernu 
ich banków amerykańskich z zapyta- 
| dej li czy Francja mogłaby w chwili obec: 
| a SZYĆ na krótkoterminową większą po- 
| w... © któraby miała służyć dla zatamo- 
i Roa kryzysu przemysłowego. Quai d'Or- 
wi. t"zymało bardzo wyczerpującą odpo- 
4 gz,” uNie, Wszelka pomoc finansowa ut 
a w chwili obecnej państwom Euro- 
ADA GYJAŻLSCZH Tai a LL. 


|magistratu. 


~^ narad, mających na celu uzdrowienie | 


PY: nie działającym metodami pokojowemi 
zagraża normalnemu biegowi spraw i szko- 
dzi interesom amerykańskim w Europie, 


ponieważ nikt nie ma kontroli na jaki cel 


będą zużyte pożyczone sumy“, 


"Następnego dnia senator de  Juvenel. 


wyśłosił w senacie francuskim mowę w o- 
bronie wprowadzonego . obecnie -systemu 
służby wojskowej.., 

"Odpowiedź Ameryki może być poucza- 
jąca nie tylko dla Francji. 
Czesław Ołtaszewski. 


Sądy przysięgłych. 


Chetnie zapisujem 
sług na dobro rachunku Rządu, lub ściślej 
mówiąc jednego z jego ooo pis człon 

i 


poważną sumę za- 


ków, ministra sprawiedliwości p. Makow- 
skiego. W wykonaniu art. 83 Konstytucji 
rząd złożył Sejmowi projekt ustawy o są- 
dach przysięgłych. Sądy te dotyczą tylko 
b, zaboru rosyjskiego, gdyż w pozostałych 
dwóch dzielnicach one już istnieją. Sąd 
przysięgłych stanowi jedną z znajważniej- 
szych zdobyczy demokracji, gdyż instytu- 
cja ta gwarantuje obywatelom sąd nieza- 
leżny od nacisku władzy, bliższą znajo- 
mość życia, ludzką wyrozumiałość dla 
podsądnego i zerwanie z rutyną biurokra- 
tyczną; Sąd przysięgłych stanowi zgroma- 
dzenie kilkudziesięciu pełnoprawnych oby 
wateli, wybieranych przez losowanie z o- 
gólnej listy przysięgłych, którzy w myśl 
złożonej przez nich przysięgi, wynoszą, na 
podstawie tego, ca widzieli i słyszeli na 
sądzie, wyrok ostateczny według przeko- 
nania wewnętrznego (sumienia) o tem, 
czy podsądny jest winien lub nie winien, 
Taka jest ogólna i normalna oznaka sądu 
przysięgłych, która została też zastosowa- 
na w projekcie rządowym. ` 

Inwencji własnej rząd w projekcie 
swym wykazał niewiele, bo niemal żyw- 
cem skopjował go z ustawy rosyjskiej i to 
z czasów, gdy w sądownictwie rosyjskiem 
panował już duch reakcji, w przeciwień- 
stwie do dawniejszych prądów liberalfych 


z lat sześćdziesiątych. To sprawia, że do 


projektu zakradło się wiele punktów, zgo- 
ła nie licujących z duchem republikańskim 

Weżmv naprz. sposób losowania, Listy 
osób, które można powołać na przysię- 
głych układają magistraty, lub zwierzch- 
ności gminne, Z 'tych list nierwotnych ‘e 
same rzeczone instytucje wciągają na listy 


roczne „osobyy które ze względu na zalety 


umysłu i charakteru, oraz doświadczenie 
życiowe posiadają szczególne uzdolnienie 
do sprawowania obowiązków  przysię- 
głych”, Dn=iero z tych list rocznych wylo- 
sowuje się właściwych przysięgłych sę- 
dziów. W ten sposób zespół sędziowski 
całkowicie zależny jest od większości 
Wystarczy przeważnie en- 
decki magistrat, ażeby sąd przysięgłych w 
największem mieście'składał się z samych 
reakcjonistów. I taki sąd ma wyrokować 
nie tylko w sprawach kryminalnych, lecz 
i politycznych. A przecież jeżeli nie moż- 
na było nakazać wybierać sędziów bezpo- 
średnio, to należało przynajmniej powie- 
rzyć wybór radom miejskim, wzgl. gmin- 
nym na zasadzie proporcjonalności, 

Duchem nieufności do społeczeństwa 
owiany jest art. 28, w myśl którego może 
być zawieszona działalność sądów przy- 
sięgłych na całym obszarze lub w pewnych 
okręgach, gdzie wprowadzono stan wyjąt- 
kowy i ną czas łęg Aa stanu, jeśli u- 
jawnią się fakty stwierdzające koniecz- 
ność tego zarządzenia dla zapewnienia 
bezstronnego i niezawisłego wymiaru spra 
wiedliwości, Te ostatnie słowa brzmią jak 
krwawa ironja. Więc bezstronność i spra- 
wiedliwość zapewnić mogą: nie wybrańcy 
ludu, lecz nominowani biurokraci. 

W świetle tego artykułu dziwnie brzmi 
uwaga wstępna ministerialnego „Uzasa- 
dnienia', które głosi: „Tłumiąc' wszelki 
udział społeczeństwa w rozstrzyganiu 


spraw publicznych,- oraz niechcąc dopu- 
ścić do używania w urzędach mowy pol- 
skiej, rządy zaborcze uważały za niemo- 
żliwe wprowadzenie w b, Królestwie Kon 
resowem instytucji sądów przysięgłych”. 

tóż, jak wiadomo, b. Królestwo znajdo- 
wało się właśnie stale w stanie wyjątko- 
wym, tak, że nigdy nie było wiadomo, czy 
dlatego niema u nas sądu przysięgłych, że 
istnieje stan wyjątkowy, czy też dlatego 
panuje: stan wyjątkowy, by nie wprowa- 
dzać sądu przysięgłych, Również pod 
względem ograniczeń językowych ustawa 
naśladuje rosjan. Od przysięgłego wyma- 
ga się znajomości języka polskiego, co 
np. na kresach jest nietylko ograniczeniem 
praw narodowych ukraińców i białorusi- 
nów, mających prawo do sądownictwa w 
ich języku rodzimym (jak niegdyś polacy 
w Królestwie) lecz i ścieśnieniem ich 
praw obywatelskich, albowiem wielu mie 
szkańców kresowych fektycznie jeszcze 
języka polskiego nie zna. 

Przy tej sposobności ograniczono tak- 
że prawa wielu polaków, żądając od kan- 
dydata: na przysięgłego umiejętności czy- 
tania i pisania, jakkolwiek dawna liberal- 
na ustawa rosyjska z r, 1862 nie wyma- 
gała od przysięgłego żadnego cenzusu 
wykształceniowego, nawet w postaci zwy 
czajnej piśmienności. „Sąd sumienia spo- 
łecznego — tłómaczyło ówczesne urzęd »- 
we uzasadnienie nie byłby nim, gdyby od 
obowiązków przysięgłego usunąć najlicz- 
niejszą warstwę naszego społeczeństwa, 
czyli włościan w większości swej niepi- 
śmiennych”.. i 
` Dobrze uczyniono, że rotę przysięgi 
ułożono tak, bv moli ją składać obywa- 
tele wszelkich wvzrań. Niepotrzebnie je- 
dnak dodano w końcu słowa: „Przysię- 


gam, tak m. Parie Boże dopomóż”, gdyż 


crmuła taka nie jes. do przyjęcia dla wol 
nomyśl! 'eli. j 

Pomimo wszvstkich tych usterek, któ- 
re moż: nr podstawie debaty w komisji i 
na plenum Sejmu, zostaną usunięte, usta- 
wa oznacza po ażny krok naprzód w ^i- 
szem sądot nictwie, gdzie mimo jego krát 
kiego trwania częstokroć się zadnieżdźa 
duch reakcji i partyjności. Trzeba jednak 
pamiętać o następującem: Przeciwnicy są 
dów przysięgłych zwracają uwagę, że sąd 
przysięgłych odbija w sobie wady społe- 
czeństwa, wśród którego działa i z łona 
którego wychodzi, Otóż, zachodzi obawa, 
że rozpanoszona u nas reakcja znajdzie 
wyraz także w wyrokach sądów przysię- 
głych. W ten sposób „sumienie* sądu 
przysięgłych może się okazać gorszym 
czynnikiem sprawiedliwości niż pospolite 
poczucie prawa sędziego urzędnika. Nie 
napróżno może Chjena tak się domagała, 
by sprawę Niewiadomskiego rozpatrywał 
sąd przysięgłych, bodaj z innej dzielnicy. 

Dlatego lewica winna być nader czujna 
na to, by wyborowi przysięgłych zape- 
wniono bezstronność i proporcjonalność, 
Całe zaś s 'eczeństwo 
jest w tem by sąd przysiegłych się nas 
nie zdyskredytował, Albowiem sąd przy- 
sięgłych podobny jest do parlamentar’, z- 
mu, którego bankructwo w danym kraju 
oznacza niedojrzałość polityczną jego mie 
szkańców, 

Admonitor. 


Rozdźwięki w P. S. L. „Piast“. 


Niemożliwość sojuszu z „Chjeną*. — 0 połączenie się z „Wyzwoleniem*. — 
5 Poparcie dla rządu. ' 


u7 związku z nieustającemi pogłoskami 
o składzie p. Witosa z „Chjeną* w kołach 
sejmowych zwrócono uwagę na artykuł 
posła Jana Dąbskiego, który ukazał się w 
organie P, S. L. „Ludowiec* z datą 4-go 
marca. Poseł Dąbski pisze: .. $ 

„Otrzymujemy liczne zapytanie od 
swoich przyjaciół politycznych, cz 
prawdą jest, co głosi na wsi „Chiena'*, że 
P. S. L. „Piast“ połączyło się, czy też ma 
się połączyć wkrótce z „Chięną*. Odpo- 
wiadam na to zapytanie publicznie, wobec 


powinno być najważniejszem zadaniem, 
a wskazania dla  pólityki obecnej 
streszcza w następujące 4 punkty: 

1) Wspólny rząd „Chjeny* i „Piasta“ 
jest obecnie niemożliwy. 

2) Należy pomóc rządowi do naprawy 
Rzeczypospolitej i skarbu. i 

3) Należy przystąpić do zjednoczenia 
ruchu ludowego. . 

4) Należy wyczekać, aż się rozbije 
„Chjena* i wtedy utworzyć rząd parla- 
mentarny, w którym obóz.ludowy będzie 


pierwszorzędnej doniosłości tej sprawy. | ośrodkiem, a nie przygżenką. 


Połączenie „Piasta“ z „Chieną* było» | 


by oczywiście bezsensowne, a nawet 


utworzenie wspólnego rządu „Chjena-; 


Piast“ jest niemożliwe”. 


AMERYKAŃSKA POŻYCZKA HAM- 
„174,2 BURGA ! 


AW. — WIEDEŃ, 8 marca — Miasto 
Hamburg podjęło w Ameryce 4 i pół pro- 


' Dalej poseł Dąbski oświadcza, że złą-|centową pożyczkę w wysokości kilku 
czenie: Pe $. L, „Piasta* i „Wyzwolenia“ miliardów marek. snua 


zainteresowane | 


Prześladowanie obywateli 
polskich w Palestynie. 


0 


Palestyna, ta kolebka dzieci Izraela ł 
święta ziemia chrześcjan, jest celem ma. 
rzeń wielu jednostek, znużonych i zniechę 
conych szarzyzną życia europejskiego, 
Sjoniści dążą do osiedlenia się w kraju 
swych przodków z powodów czysto ideo- 
wych, uważając siebie za rasę wschodnią, 
będącą na b ią w Europie. Chrze- 
ścjanie odwiedzają Palestyne 
czysto religijnych;przed wojną osiedliły się 
tam pewne sekty północne, przeważnie 
szwedzkie, wiedzione tęsknotą za stoń: 
cem południa i grobem Chrystusa. We- 
drówkę tych plemion z krainy lodów i śnie 
gów do Azji opisała w sposób niezmiernie 
plastyczny i przejmujący znana szwedzka 
autorka Selma Lagelóf w powieści „Je: 
rozolima '. 

Szwecja wobec znacznej liczby emi- 
grantów utworzyła placówkę konsularną 
w Palestynie, wszystkie większe i mniej. 
sze państwa europejskie mają również w 
Jerozolimie swych przedstawicieli, Jedy- 
nie Polska nie jest reprezentowana przez 
własnego konsula, a jednakże zamieszkuje 
Palestynę poważna liczba 25,000 obywa- 
teli polskich, Oczywiście, są to przeważ- 
nie obywatele polscy wyznania mojżeszo- 
wego, lecz wyznanie a przynależność pań 
stwowa są sprawą całkiem odmienną, a 
emigranci ci ani na chwilę nie przestali 
być polakami, Pozatem zamieszkuje Pa- 
lestynę 30 rodzin polskich, chrześcijań- 
skich. Otóż, dowiedzieliśmy się ostatnio 
z wiaroóodnego źródła, iż obywatele ci 
wysłali list do konsula polskiego w Buł- 
garji ze skargą na posiępowanie władz 
palestyńskich wobec poddanych polskich 
i z prośbą o poparcie rządu polskiego. 
Wskazują oni między innemi sprawami, 
na cały szereg szykan,na jakie sę naraże- 
ni obywatele polscw. przybywejacy do por 
tu w Jaffie i uskarżają się, iż są zdani w 
zupełności na łaske urzędników  angiei- 
skich, Polska zajmuje stanowisko dosyć 
ważne w koncernie wielkich i mniejszy h 
narodów, aby mieć swego przedstawicie- 
law kraju, w którym znajdują się kons = 
laty państw mniejszych jak Szwajcarii, 
Bułgarji i t. p. Jeżeli obywatele polscy də 
magają sie utworzenia placówki 
larnej w Palestynie, żądanie to pow'ano 
być wzięte przzz rząd pod uwage, bez ża- 
dnych zastrzeżeń co do wyznaniu tychże 
wt kserdaj którzy prosząc o opicke rządu 
polskiego, w”znają tym samm swą przy 
należność do Polski. 


SZYKANY POLAKÓW NA POLITECH:- 
NICE GDAŃSKIEJ. 


AW. — GDAŃSK, 8 marca — Zwią* 
zek polskich stowarzyszeń akademickich 
w Gdańsku wydał list otwarty, w którym 
donosi, że powtórne zerwanie tablic kor- 
poracji polskich w Gdańsku stanowi niez 
bity dowód, że Niemcy za wszelką cenę 
chcą zmącić dotychczasowe względnie 
spokojne stosunki między studentami na 
politechnice. ` 

List ten zaznacza, że nastąpiło to ze 
względów politycznych, gdyż studenci 
narodowości niemieckiej na politechnice 
gdańskiej są to przeważnie Niemcy, przy 
byli z Rzeszy, których nic z Gdańskiem 
nie łączy, a których celem jest najwięk- 
sze rozdrażnienie stosunków gdańsko- 
polskich. 


WŁADZE GDAŃSKIE SZYKANUJĄ 
FIRMY POLSKIE. 


AW. — GDAŃSK, 8 marca — Jak. do- 
nosi „Dziennik Gdański“ firmy polskie w 
Gdańsku narażone są w dalszym ciągu ną 
szereg szykan rozmaitego rodzaju ze 
strony władzy gdańskiej. 

ądane są —.rzekomo w myśl gdań- 
skiej ustawy stemplowej — od firm pol- 
skich, posiadających filje, lub reprezen- 
tacje w Gdańsku pełne opłaty od podwyż 
szenia kapitału z przedsiębiorstwa głów= 
nego w Polsce. Dalej, pod pozorem pos 
datków od towarzystw zarobkowych, 
nakłada się na oddziały firm polskich, pra 
cujące w Gdańsku, podatki nawet od ma- 
jątków, znajdujących się w Polsce. 

Procedura ta ma na celu uniemożliwie 
nie zakładania filii polskich w Gdańsku. 

—0—— 


PROCES FANNY DITTNER. 


AW. — LWÓW, 8 marca — W sze- 
snastym dniu rozpraw przeciwko Fanny 
Dittner przesłuchano ostatniego Świadka 
sędziego Fidę, który w roku 1915, po 
wkroczeniu wojsk austriackich do Lwo- 
wa prowadził śledztwo sądowe, przeciw 
ko osobom, denuncjowanym przez oskar 
żoną. P. Fida złożył bardzo obciążające 
dla Ditiner zeznania. 


Wyrok zapadnie prawdopodobnie w- 


przyszłym tygodniu, 


z pobudek ` 


konsu- . 
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Można klasyfikować dźwięki nietylko 
według barw, lecz też wedługsich płci. 
Tonacje majorowe określają zadowo- 
fenic, radość, światło, tonacje minoręwe 
zaś niezadowolenie, smutek, cień. $zuman 
wszak już powiedział, że „tonacia maio- 
rowa jest aktywnym, a minorowa pa- 
sywnym, cierpiącym pierwiastkiem", 
Charakterystyką więc tonacji majorowej 
jest pierwiastek nięski, a charakterysty= 
ką tonacji minorowej pierwiastek żeński. 
Wracając do kolorystyki tonów mu- 
simy zaznaczyć, że wzbogaciła się oña 
w dziewietnastym  stulecin  wletiem 
archaizmu i egzotyki do mtizyki snó!- 
czesnej. Brahms i Reget posługitją się 
często prastaremii regułami Marmoniji i 
wytwarzają zupełnie nam dbce wrażenia 
dźwiękowe. Berlioz był również muzy- 
kiem, odczuwającym barwrość tonów i 
odznaczył się w tym kierunku fascynują- 
cą działalnością. Świadczą o tem sławne 
ustępy z „Potępienia* i „Dzieciństwa 
Chrystusa“. Naturalnym skutkiem zain- 
teresowania się kompozytorów barwami 
tonów jest wprowadzenie instrumentów, 
które wywołują nowe i oryginalne wra- 
żenia i zestawienia dźwiękowe. Weber i 
Perlioz poznali i ocenili efekt ilustracyj- 
ny głębokich registrów instrumentów dę- 
tych, trąb i rogów, a ostatnio kompozy- 
kak urozmaicili opisy orkiestralne zapo- 
ocą całego arsenału instrumentów 
wzmacniających dźwięk I wywołujących 
rażenia barwne, Celesta naprzykład 
TORGATA zastosowana w tym kierunku 
przez Straussa w „Różanym kawałerze*. 
Spotęgowane odczucie niezmiernie 
zmiennych i subtelnych odcieni myzy- 
cznych nie jest produktem psychiki po- 
jedyńczego człowieka, ale duszy zbioro- 
wej całego narodu, Odgrywają tutaj 
rolę wpływy środowiska i przyrody, w 
których się urodziły į wychowały plemio- 
na ‘nb rasy. Odczucie barwne kompozy- 
tora zależne jest oczywiście od lokalnych 


+ nam najlepiej gwałtowne kontra- 


BARWY w MUZYCE. 


wartnków, od krajobrazu I znajduje Się 
omo”w naturalnym stosunkw do sztuki 
prawdziwych farb, a mianowicie do ma- 
larstwa. Jak odrębnie? i" różnie <działa 
północ lub południe na temperament, na 
zmysł formy lubf barwy artystów, pos 


Sty wśród: kompozytorów jak Bach i 
Carissimi, Brahms i Verdi, Sibelius i de 
Seberac. 8 
Nadzwyczajne możności dla przy- 
szłości muzycznej w ynikają ze skojarze- 
nia wrażeń dźwięku i barwy. Rozwój 
dramatu myzycznegó i 
zycziei doprowadził do osiągnięcia tego 
celu. Synteza wszystkich wrażeń zmy- 
ijsłowych, do którei dażą nowocześni kom- 
pozytorzy, została wypróbowana w 
teatrze przez całokształt twórczości 
Wagnera i jego naśladowców. Niejedna 
inowacia w .dziedzinie nowoczesnej 
barwnorimuzycznej . teorji, zachwalana 
przez psychologów=artystów, stała się 
oddawna tradycją w zestawieniu muzyki 
i świateł scenicznych. Naprzykład chro- 
matyczne akordy w „Siegfriedzie*, gdy 
Erda budzi się. ze snu, są połączone z 
błękitnym oświętleniem na scenie. W 
dramacie muzycznym uważamy za rzecz 
całkiem naturalną, iż wyrażne objaśnie- 
nie muzyki, wzmocnione wrażeniami 
świetlnemi i barwnemi, staje się więcej 
dobitne, jasne i rzeczowe: Przypuszczal- 
nie otworzy Synteza dźwięku i światła, 
muzyki i barwy sztuce nieznane i mie- 
przypuszczane horyzonty. Praktyczna 
jej warność jest zbyt ważną, aby uczeni 
mogli kiedykolwiek zaprzestać : badania 
jej umysłowego i duchowego podłoża. 
Połączenie dźwięku i barwy wytryska 
bowiem ostatecznie . ze źródła artysty- 
cznej fantazji, a „duch sztuki jest. i po- 
zostanie dla człowieka wieczną  tajem- 
nica, której głębin nigdy nie zbada“. 
Tiom. Ylette, 


XX—— 


Wiele kosztuje życie w Sowdepii. 


Dziesięć miljonów rubli za skromny obiad, pięćset miljonów za ubranie. 


Moskiewski korespondent medjolań- 
skiego pisma donosi o cenach artykułów 
pierwszej potrzeby w Rosji, określając 
wartość rubla przedwojennego miljonem 
rubli sowieckich, Okazuje się, iż drożyzna 
w Sowdepj! stale wzrasta; restauracie 
moskiewskie żądają obecnie cztery miljo 
ny za skromny obiad, oczywiście bez czar 
nej kawy i bez wina, który kosztował je- 
szcze w grudniu 1921 r. tylko 100 tysię”y 
rubli. Za butelkę wina krajowego płasą 
poście dziewięć miljonów, a zagraniczne 
kosztuje dwadzieścia miljonów. „Zdarza: 
ło się — pisze włoski korespondent — iż 
musiałem ostatnio płacić w 'moskiewski:1 
restauracjach dziesięć milionów: rubli 
filżanitc rosołu, dwa 
szklankę herbaty”, 

W sk lepach żądają za kilogram mięsa 
6 miljonów, za kilogram cukru 3, za kilò- 
EPE masła 4 miljig.y, cytryna zaś kos: 

tuje tylk- niljon ołołórków sowieckich, A 
jajko obną sumę 75 tysięcy rubli, M... 
p cc 


RUDOLF ANS BARTSCI 77 a a eee eee ANS BARTSCH.. 


za 
jajka z szynką i 


Z cyklu: Zmierzch Rokoko, 


Mała Blauchefleure. 


——0) — — 


Kupiłem obraz małej markizy niby z 


pod pędzla Vatteaue wyszła ta słodka, u- jd 


śmiechnięta twarzyczka z wysoką fryzurą 
z pod której patrzą jej wielkie bronzowe 
oczy.. Jest zachwycająca i tęskno mi za 
ni 

"Nie wiecie kto jest markiza Blanche- 
fleure, która zawsze miała rację? Nie wie- 
cie o miłości mojego dziadka i o braku tas 
ktu pewnego Jakobina, człowieka bez gu- 
stu i smaku, Nic nie wiecie? Mała marki- 
za miała zawsze rację. Miała rację, kiedy 
mówiła, że przyszła na świat jako księżni- 
czka, Miał: rację, że żyła zdaleka od nędzy 
śmiejąc się wciąż i śpiewając, że przyjmo- 
wała pokłany które świat cały bił dla jej 
urody. Miała rację, poślubiając markiza de 
Reole Massinel, z którego ograniczenia wyj 
$miewał się cały dwór królewski. Miała 
rację, bo kochanków znalazłaby wielu, gle 
dużo trudniej było a męża tak bogatego; I 


aby mógł sobie pozwolić na Blanchefleure | a dla siebie div 


z jej kaprysąmi i humorami. Dostała się n: 
r królewski I tutaj znowu miała ZAWwsze 
ae 
Żołnierzom ze szwajcarskich POR 
nie wolno było śpiewać ich rodzinnych pie 
śni — groziła im ża to kara śmierci, Didi 


koszarahi, kiedy przyniesiońo mu list 
Ameryki. Brat pisał mu stamtąd o wiel 


kich hasłach Waszyngtona * Laffaytta o ró 
wności. wolności i braterstw:. 


przywódcę ludu, 


źnaby wobec tych cen przypuszczać, że 
życie domowe jest stosunkowo możliwe 
do opłacenia, koszt jednakże opału, wody 
i oświetlc:ia jest wprost szalony, gdyż a 
sam użytek wodv musi rodzina płacić 21 
miljonów rubli miesięcznie, za oświetlenie 
zaś dwu pokoi 'conajmniej 50 miljonów, 
Cena gazety wynosi -450 tys. sowietelt, 
rząd dozwela, oczywiście, jedynie na sprze 
daż komunistycznych dzienników, z to- 
rych „Prawdą” i „Izwiestja”* są. zallcoł 3] 
redagowane, Gospodarcze sprawy roz- 
trząsa iedynie „ onomiczeskają Żizń” 
której, współpracownicy cieszą się jaknaj- 


większą wolnością w kraju teroru policyj-. 


nego, 

Podczas okresu rewolucyjnego rząd 
sowiecki zabroniłsprzedaż gazet i wyda- 
wał sam oficjalne dzienniki, ponieważ je- 
dnak, ' módł nadążyć >> *==otrzebowa- 
niem publiczności, rozklejał poporostu na 


RE FiB Krd” . 


pantominy mu- |Popjeważ rubel 


. ` T ar n 


EL | 


Bni. t nowy rodzaj dziedhikatdtwa y 


„literaturą _parkanową“. Korespondent 


włoskiego pisma donosi w. dalszym 'ci gu 


w swym artykule o cenach ubrania i dro 
bnych potrzeb życiowych. Dowiaduiemy 
się, że ubranie można już otrzymać zę, 509 


|a buciki za 60 miljonów. Odprasowanie 1t- 


brania kosztuje 8 milionów, za najlichsze 
cygaro płac” się 80 tys. rubli a dorożkarz |ł 
zgadza się,po długich targach na odwiezie 
nie gościa do niezbyt oddalonego miejsca 
za nikłą sumę 2 miljonów. Biòrac nodai: 
wąfę, iż wyliczyliśmy dotąd: dopiero matą 
cząstkę potrzeb przeciętnego obywatela, 
dochodzimy do wniosku, iż wydatki jego 
wynoszą dziennie kilka miliardów rubli. 
sowiećki ma "kształt i 
wielkość naszej marki pocztowej, można 
tek kolosalne sumy zmieścić w stosunk »- 
wo, małym „ortfelu, Miejmy nadzieję, że 
nasza marka nie pójdzie za przykłade . 
rosyjskiego sąsiada, gdyż i tak liczenie na 
tysiące przv:parza dosyć klonów s70- 
łeczeństwu i skarbowi. 


ZE asy Bi F 


Plebiscyt nad maturą. 


Obrady, jakie od dłuższego czasu pro 
wadzono nad reformą egzaminu dojrza” 
łości w Austrii, doprowadziły do. rozpisa 
nia ankiety między nauczycielami szkół 
średnich. Termin tego „referendum“ upły 
nął obecnie. 

Pod głosowanie poddano trzy wnios- 
ki: Pierwszy przewiduje, obok zachowa- 
nia dotychczasowych egzaminów pisem- 
nych, zaprowadzenia ustnego egzaminu 
wspólnego dla wszystkich uczniów z ję” 
zyka niemieckiego i jednego języka ob- 
cego (według wyboru ucznia), z geogra- 
fji i historji, orąz z fizyki; egzamin ustny 
ma dać obraz inteligencji ucznia i wyka- 
zać, iż nabytym materjałem potrafi do- 
brze operować, 

Drugi wniosek rezygnuje z ostatecz- 
nego egzaminu ustnego (z wyjątkiem wy 
padków, gdzie sąd o uczniu jest wątpli- 
wy). 'Na jego. miejsce wprowadzić prag- 
nie obejmujące całość materjału repetyc- 
je w. ciągu ostatniego roku nauki, następ- 
nie egzamin pojedyńczy i wreszcie przed 
stawienie. przez ucznia większej, samo- 
dzielhej pracy, Przyznanie świadectwa 
dojrzałości następuje wtedy, gdy wyniki 
repetycji, prac pisemnych i pracy domo- 
wej są dodatnie; w wypadkach . wątpli- 
wych stosuje wniosćk egzamin ustny z 
tych przedmiotów, z których wyniki nie 
są dość pewne; 

"Trzeci wniosek wreszcie rozczłonko 
wuje egzamin.na pracę domową, na dwie 


prace klauzurowe (jedna obgjmuje temat]. 


wybrany z kilku o pokrewnem zagadnie- 
niu tematów, druga — pracę matematy- 
czną), oraz na egzamin ustny, na który 
składają się trzy colloquia — z zakresu 
pracy domowej, ogólnej wiedzy, oraz 
przyrodoznawstwa. 

Udział w głosowaniu był niezwykle 
liczny. Z 2525 głosów nauczycielskich 
padło za wnioskiem pierwszym 1915, tj. 
75,8 proc., za drugim 253 tj..10 proc, za 
trzecim 117, „ti. 46 proc. głosów. 

Władze szkolne poszły oczywiście za 
wnioskiem większości i opracowują do- 


murach afisze z ogólnemi wiadomościami kładny plan nowego egzaminu dojrzałoś- 


i zarządzeniami. 


Wielkie słowa! Równość, braterstwo. 
_|Biedny mój dziadek pomyślał sobie, że tam 
w jego rodzinnych stronach oddawna już 
znają te słowa, Pomyślał o swoich górach 
i ogrodach, o krowac pasących się... prze- 
cież to raj na ziemi ta jego zwajcarja, — 
I zątopiony w rozmyślaniach bezwiednie 


„| zaśpiewał rodzinną pieśń. Stało się! We- 


dług prawa należała mu się śmierć, Karą 
śmierci była jedynym ogniwem, które pod+ 
dnych wiązało z królem — nie wiem, mo- 
że i.dziś jeszcze tak jest w waszych pań- 
stwach?;,, 

Król miał wydać wyrok, i w chwili kie- 
dy ważył. się los mego dziadka wszedł do 
pokoju markiz de la Reole, — Nie wiem co 
zrobić z tym Prymusem, że też on takie 
głupstwo popełnił: — mówił król. Markiz, 
który nigdy nie wiedział o czym się .mó- 
wi odpowiedział: — Jeżeli tu chodzi o coś 
ze świata mody, to żona moja lepiej na to 
odpowie, 

Król roześmiał się iw ten sposób los 
mego dziadka spoczął w maleńkiej dłoni 
markizy. Dowiedziawszy się o tym, marki- 
| za klasneła w dłonie: — Ach jak to dobrze! 
To jest Szwajcar, poproszę go więć żeb 
mi urządził w La Reole choć jedna Alpę z 
prawdziwemi rogatemi krowami. Będzie 
| musiał sprowadzić dla krów dzwoneczki, 
y pasterski `: nelun* z ble- 


' | kitnemi wstażkami, czerwona kurtke i nie- 


bieskie pończochy! A latem kiedy król z 
królowa przyadą do nas w odwiedzinę be- 
dzie on musiał śpiewać szwajcarskie pio- 
senki, — Dziadek mój po ułaskawieniu 


dek mój Primus Thaler < set właśnie przed! li przyszedł podziękować swej zbawczyni! az 


larkiza w gorączce oc- kiwata na niezna- 


k i nego Vfwajcard. BOZBEWIENIETY policzki ze 


zdenerwowania, wyobrażała sobie jakiegoś 


fień bucka.. Naraz stanał przed nia mło- 


RBA rogi 4 


z którego ust miast słów, ki ch 


aród rosyjski przezwał cj, 


dy szczupły chłopiec i i skierowawszy na nią 
poczciwe spojrzenie swvch szarych oczu, 
podziękował jej w prostych słowach za o« 
calenie życia. Mała markiza patrząc na je- 
go wyprosłowaną postać postanowiła do- 
prowadzić go do tego, aby mówił o niej: 
elle me fait troubler. 

— Jakto, więc to ty śpiewałeś, zupeł- 
nie na to nie wyglądasz? To pewnie z tę- 
sknot' za krajem? 

— Myślałem o tym, że lepiej u nas niż 
w Par żu. 

Boże, czemu tak mówisz, czy ci kto 
coś złego zrobił? Masz tu zapewne ko- 
chanke, wiele méie a może zbvt wiele? 

Prim's dpowiędział. że nie ma żadn=f 
kochanki, Nie może znaleźć żadnej która- 
by dłań była jako promień słonecznym. 


— Boże! Jakby ci tu dogodzić? Spró- 
bowałabym może — ale jestem zamężna... 

Biedny Primus podniósł Swe szą”e o2 zy 
aby z- pozā jedwābi i strusich piór ujrzeć 
twarz tej która w ten sposób do niego prze 
mawiała. Smutno mu się zrobiło, że jest już 
zamężna, gdyż była rzeczywiście jak pro- 
mień słoneczny. Prosił ją, by z niego nie 

żartowała. ô 

-- Ależ nie — zaśmiała się — chciała 
tylko powiedzieć, że ja także nie mam ko- 
chanka i jestem tak, jak ty opuszcżona. 
Była bliska płaczu, tak bardzo NP ORZJĄ 
w swoje słowa. 

Mój dziadek nie pojechał do la Reole. 
Obrzydliwa rewolucja pokrzyżowała plany 
małej markizy, Markiz dostąpił tego zasz- 
czytu, że wkrótce po królu położyi swą 
głowę na gilotynie. Markiza wraz z całą 
szlachtą siedziała we więzieniu; biegała 
tam, jak motylek, kochana „przez wszyst- 
i podziwiana. Bliskość śmierci nastra- 
ia zwykle na ton trogedii, ale owi ludzie 


"wre FU 


mia altana 1 w Ameryte. | H 


Izba handlowa w Nara Yorks a | 
stanowiła popierać projekt zmiany Ke i 
darza., Ze względów handlowych reform 
kalendarza przedstławiałaby liczne korzy” 
ści. Według amerykańskiego projektu, ro 

handlowy dzieliłby się 13 misięcy po ib 
Bow ostały zaś 365- -ty dzień rozpoczyna y 
rok „Zero styczeń, M 

Ta zmiana byłaby o tyle korzystna: i 
łatwiejbyłoby sporządzać statystyki, ma S 
jące do czynienia z równemi miesią j} 
po 4 niedziele. — Przytem data każdegi 
miesiąca przypadałaby w ten sam I 
tygodnia, co również stanowiłoby Bij Piikit 
nie, DAN xn 

Trzeba dodać, że ta reforma kalen 
rza ma już mnóstwo zwolenników w MA W de 
nach Zjednoczonych. Przedewszystk, [tak 


| "is 
tagi; 


opowioadają się za nią wszyscy prac sego. thwa 
cy, otrzymujący pensję na 1-go każdeć hiter, 
miesiąca. h 
5 ACZ a taja, 
U c 
Z RUCHU PRAWNICZEGO. | j 
Dziecko-świadek. 


W dn. 6 marca r. b..w wizji 


prawniczym w. Warszawie AT 
łodzianin p. Zygmunt Lewartowicz na 
ciekawy odczyt p. t. „O zastosował” 
badań psychologicznych przy ocenie 7 
znań dziecka-Świadka". Prelegent z | 
chodząc z założenia, że zeznania swi 
ków są dowodem o wartości zasadni CH! 
wątpliwej, porusza sprawę zeznań świa 
ków-dzieci. Dzieci, jako objekty pó 
względem psychicznym nieokreślone | ) 
ruchome, nasuwają wątpliwości jeszcz” A) 
poważniejsze. Jednakże bywają WY {iin 
padki, gdy zeznanie dziecka-Świadka ub lin 
siadają istotne znaczenie dla spra cię 1 
Wówczas, zdaniem prelegenta, należy $% AT 
ucieć do objektywnego sprawdzania, a 
kim może być system badań psycholośi W 
cznych. W ten sposób subjektywna oceng) N 
dziego mogłaby korzystać z przesłane” 


1 > 


PE WORDA LL OR Eh A E E A A A n 


obiektywnych. P Lewartowicz ilustro 
wat odezyt swój wykresami aranean 
Po odczycie nawiązała się nader ożywić” 

na dyskusja, w.-której udział wzięli m.: n 
sędziowie Sądu Najwyższego pp. Buliż 
i Falkiewicz, oraz adwokaci: mec. Kort 
feld, Przeworski i Wiewiórska. 

Ad AER 


ZARĘCZYNY jCÓREK KRÓLA mot 
i | KIEGO, 


Księżniczka Jolanta, najstarsza zgi 
króla. włoskiego, Wiktora-Fmanuela 
królowej Eeleny, zaręczyła się niedawt” 
z oficerem włoskiem. 

W kołach dyplomatycznych i rys 
kratycznych Rzymu krążą w  ostatnić! 
czasach pogłoski, że młodsza córka Kf 
lewska ma się zaręczyć wkrótce z kd 
ciem Brabantu, Leopoldem, belgijski! 
następcą tronu. Obie księżniczki włoskie” 
odznaczają się urodą. 


EDN ENEE 
Czytajcie „Republike“. 
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nie oddalili się od komedji. Żyli i umierali 
en rococo, 

Primus Thaler obecnie kapitan, kied 
się dowiedział o émierci markiza, po i 
radość tak wielką, że poznał iż kocha Bla 
chefleure, Tera zjako wdowa i biedna mi 
chce napewno wyjść za niego, Dowiedziat 
się o więzieniu w którym przebywa i 2% 
szedł do lochu. Wszedł do sali, a oczom 1° 
go przedstawił się dziwny widok... Brzmi?” 
ła dziwną muzyka, skrzypiec. fletów i wio” 
lonczeli, a wokół działy się jakieś cude* 
zdawało się, że tryskają fontanny ogro 
w ciemne letnie noce, stały w dawny” 
przepychu królewskie pałace. Jakby przes 
czary, wróciły dawne czasy, choć tam, © 
ulicy brzmiały dźwięki Carmagnoli. 

Wokoło grających siedzieli „panowie 
jedwabnych pończochach i panie w koron 
kowych narzutkach, Kiedy skończyli £2 
Primus podszedł do małej markizy, Po HY 
sła nań zdziwione oczy kiedy jej mówił Ż 
ona teraz jest biedna i dzięki Bogu w40 
wa, a żołnierze podczas rewolucji sa prz” 
cież wszystkiem w kraju, ż 

— Zaczekaj, grają menueta! Może to j" 
ostatni menuet, zatańczymy go razem 

Rozpoczął się słodki lekkomyślny 3 
niec przedśmiertny. — Kocham cię i D 
sisz zostać moją żoną! — Oczy jej śm! 
się, gdy od owiedziała: 

Co też ci na myśl przyszło, przył” 
cielu? Tam w la Raole zostałbyś może ko- 
chankiem moim, miałam czesto sezony paai 
wrotu do natury... Ale zostać panią 

ler! Ach pocałowałabym cię za tę naiw 
ność! — Taniec ich rozłączył, Jest miei- k 
sce w tym Mozartowskim mennecie. kiet? t 
krzyk bólu przerywa nasl- słodką lekk? 
myślności, chociaż muzycy przerobili 
co ten ustęp, ale odtworzyła go za to pan, w 
czywistość, Nagle drzwi sie otworzyły UA 
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RE. P UB 


Przejściowe instytucje wojskowe. W 
wielu ti zw. brzejśgłowych instytucjach 


„| iatomości bielą | 


wojskawychH, które bąd już rozwiązano, 


a Sa. Dziś: Franciszki Rzym. bądźów niedalekiej przyszłości będą roz- 
ja | ARZEC Jutro: 40 Męczenników wiązane — pracują po za wojskowymi. 
"A BTY M również i cywilne siłysbiurowe. 

o | Zachód PB 5% Jak się dowładniemy — wszystkim 
a Wsch, księżyca g:1225w ey wilnym,., iuukcjonąriuszom „państwo: 
| Zachód o g. 9.12 r wym zatrudnionym w wojskowych in- 
k Dhigość dnia 11.16 g. stytticjach przejściowych — ma być w 
$ Przybyło dnia, 3.31 przyszłości wypowiedziana  każdorazo- 


wo praca na trzy miesiące naprzód przęd 


jeg l Oświad e 4a m ` ; 
| czenie frakcji „Bund! «byłej rad ć SEE ) 
tł BW ytej y ostatecznym terminem zlikwidowania da 


i | "iejskiej, Frakcja „Buńd'* wysłała do 


o | ste - Ed ŻE nej instytucji. 

i | * atu pismo następującej treści: i Należy zaznaczyć, iż cywilni funkcjo- 
1.73 pismo magistratu m. Łodzi (komu nariusze, zatrudnieni w instytucjach woj- 
4 Nikat skowych do niedawna, mogli być usunięci 


sm dyrektora biura rady miejskiej z d. 
„kę D. r.) w sprawie pozostania radnych 
„| | delegacjach i komisjach mieszanych. 
Je: „Bundu'* w b. radzie miejskiej u- 
sej aby członkowie jej dla obrony 
n resów klasy robotniczej w dalszym cią 
A t Pozostawali w tych delegacjach. Uwa 
1,96 jednak stan obecny za przejściowy, 
„ laga się przeprowadzenia w  nejbliż- 
1, czasie wyborów do rady « miejskiej. 
id dh Ocześnie frakcja zastrzega sobie, ze 

nazie przedłużenia podobnego nienor- 
„| 980 stanu, będzie zmuszona wycofać 
i onków swych z delegacji. (bip) 


l U ;,,ambutatorjum pol. Czerw, Krzyża. 
Mlo 


ze służby za dwutygodniowem wymówie 
niem. 


O stan sanitarny miasta, Wydział 
zdrowotności publicznej przy magistracie 
wydał regulamin  sanitarno-porządkowy, 
obowiązujący na terenie m. Łodzi. Regula 
min obowiązuje w przedmiocie utrzymania 
porządków w domach i na dziedzińcach, 
na chodnikach i ulicach, oraz w  przed- 
miocie pieczy nad czystością powietrza i 
gleby. Odpowiedzialnymi za niespełnienie 
przepisów zawartych w regulaminie są 
właściciele nieruchomości, względnie o- 
soby, którym zarząd nieruchomości został 
powierzony, przedsiębiorcy asenizacyjni, 
względnie właściciele beczek asenizacyj- 
nych, a w niektórych wypadkach i lokato 
rzy. Winni podlegają w drodze administra 
cyjnej karze w grzywnie lub do 3-ch mie- 
sięcy aresztu. (bip) i 


WCZORAJSZY WIEC POSŁA KRÓ- 
i LIKOWSKIEGO. 


Wczoraj o godz. 8 wiecz. w Sali. Fil- 
harmonji odbył się poselski wiec sprawo 
zdawcy posła komunistycznego Króliko- 
wskiego. Na wiec przybyły tłumy cieka- 
wyer iżądnych wrażeń 'słuchaczy. Pos. 
Królikowski nie poruszałał jednak tema- 
tów politycznych i mówił jedynie o spra- 
wie drożyzny i sposobach jej zwalczania 
mimochodem tylko wspominając o Rosji. 

Po skończonym „przemówieniu posel- 
skim wiec został zakończony i tłumy ro- 
zeszły się spokojnie do domów. Żadnych 
zajść nie było. 4 
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bułatorium pol. Czerw. Krzyża dla 
M zieży przy ul. Wólczańskiej Nr. 36 
|. tym udzielono porad i zabiegów ogó- 
s 1533 — 267 chorym, a mianowicie w 
pa esie chorób zębów. porad i zabiegów 
E — 203 chorym, w zakresie okulisty- 
„.aryngol, wewnętrzn., skórnych i 
| guz. porad i zabiegów 271 — 64 pa- 
mm. Koszt utrzymania ambulatorium 
R iósł do 4 mili. marek. 
| 
q Z pogotowia nocnego, Na tle ekonomi 
jum trwał w ciągu jednej nocy strejk 
ILLY pogotowia nocnego „Linas Hace- 
koe W konkluzji odbyło się zebranie 
E“ Przewodnictwem ławnika Joela i za- 
„6 został załatwiony w ten sposób, iż 
„Przyszłość wynagrodzenie lekarzy re- 
„Wane będzie według orzeczeń komisji 
h stycznej, zaś regulamin pracy ułożo- 


i Zostanie po obopóln porozumieniu 
W niedalekiej przyszłości. (bip) 

pi aczycielskie koło starszego harcer- 
Kag niedzielę o godz. 4-ej po poł. 
ędzie się w lokalu Z, P. N. $, p? An- 
a 4, zebranie organizacyjno-informa- 
- {e b. harcerzy i harcerek, mające na 
4 Zorganizowanie nauczycielskiego ko 
starszego harcerstwa. (bip) 

Błoto na ulicach. Mimo wydanych 
NO! czasii rozporządzeń, błoto z ulic 
pota jest usuwane w bardzo powolnym 
U | lei miasto po każdej odwilży jest je- 
ką wielką kałużą, Dozorcy w oczekiwa 

|, AOwego deszczu lub śniegu nie uprzą- 
lą wogóle lub zamiatają bardzo wolno 
piki i jezdnie. Wzorem miast europej 

ich czyszczeniem ulic winien zająć się 
o czem niejednokrotnie była 


Owa. (bip) 
Ki ge 


| hrypły głos wymówił nazwisko małej 


„Kronika policyjna. ` 


t 


szkały w Brześciń, przybył do Łodzi celem kupna 
towaru. Przy al. Piotrkowskiej spotkał nieznanego 
osobnika, który mu oferował kawałek płótna na 
(koszule. Po długich targach towar ten Biegański 
kupił za 65 tysięcy marek. Po odpakowania pa- 
czki w mieszkaniu okazało się, iż zamiast płótna 
znajduje się w paczce słoma i piasek, ` (bip) 


Pożary. Onegdaj po południu wybuchł pożar 
w domu Nr, 51 przy ul. Karolewskiej, gdzie mieści 
się miejskie pogotowie dla dzieci przy wydziale 
opieki społecznej, Ogień wybuchł na trzeciem 
piętrze klatki schodowej i dzieci w  panicznym 
strachu poczęły uciekać. Zawezwano I i II od- 
działy straży ogniowej wraz z sikawką parową 
i po przeszło godzinnej akcji pożar ugaszono, Jak 
się okazało,ogień wybuchł z powodu złej kon- 
strukcji komina, 

— Przy ul. Gdańskiej 172, w mieszkaniu J- 
gnacego Fisz» wybuchł pożar, Okazało się, iż P. 
przyszedł do domu w stanie nietrzeżwym i poło- 
żywszy się spać, odłożył palące się cygaro na u 
branie. Ogień ugasił II oddział straży ogniowej. 

„— Beczka benzolu zapaliła się przy zbiegu ul 
Rokicińskiej i Przędzalnianej w automobilu woj- 
skowym. Ogień ugasiła straż (bip) 


Mal > Reja o moich słowach — wysze- 
Mib obladły Primus. — Ach Boże, ci re- 
ten anic nie pozwolą nawe! skończyć 
usta! Zatańcz za mnie Zenobio. 
—'Do widzenia przyjacielu! 
Blanchefleure stanęła przed sądem. 
| 7 Obywatelka Massinel, wdowa, z da- 
BARY Antoinety Rei R 
lon T Kogo? Cesarzowej, chciałaś chyba 
1 bowiedzieć? — X 
) wej, ę Proszę zapisać, powiodziała cesarz »- 
HM. Czego się śmiejesz obywatelko' j 
ój Boże, jak pan wygląda! Jeżeli 
i tęk osi takie spodnie... — przykryła twarz 
| Oma i śmiała się jak głupi podlotek. 
po dk spojrzał na swe trójkolorowe 
iea Czeka cię śmierć: obraziłaś chorą- 
| V Republiki 
i rkiza podniosła zdumione oczy: 
tobi y chcesz mnie sądzić?  Wypierz 
ała e pończochy, zanim mnie będziesz ob- 
 glwałi — Śmiała się jeszcze na szafocie. 
y ` Kiedy chcielitejj obciąć włosy zapytała: 
| desy to konieczne? Można będzie pr 
1 4,72 włosy podnieść głowę do góry. — 
| Potem dodała: À t 
wę, Kiedyście postanowili mi ściąć gło- 
' Bowedziałam odrazu, że nie macie sma 
| qj etycznego. 
bieg, Urata jednak drżąca jak słaba ko- 


KTO PRTYJECHAŁ DO ŁODZI. 


Hotel „Sayoy''; S, Ludner z Krakowa, L. Bo- 
ruchowicz z Warszawy, S. Lubicz z Głębokiego. 
M. Czynszłang z Warszawy, J, Lewin z Wilna, 
M. Litwak, A. Wildner z Kiszyniowa, J. Kiakset, 
Z Bek z Warszawy, ©, Sobkiewicz z Poznaniu, 
W. Schrodt z Wiednia, J: Gotlib, A. Birernbaum, 
S. Szuldina z Warszawy,S, Szpiro z Lublina, Z. 
Adler z Pabjanic, L. Lipsztein, M, Nabrycki 2 
Warszawy, O. Roskies ze Lwowa, A. Stoczkie- 
wicz z Gdańska, D. Sołowiej, S. Firszt, W, Leben 
sztein z Warsznwy, B. Gejer zRówna. 


Hotel „Polonja“: E. Pleśniuk, M, Breiterman 
2 Warszawy, F. Stierer ze Lwowa, R. Herman, P 
Herman z Grudziądza, L. Braun re Zgierza, M. 
Crodski, A, Judkowska z Białegostoku, P. Ritter 
man z Krakowa, S. Bachner z Chrzanowa, B. Ro- 
sicki z Warszawy, J. Flapan z Bydgoszczy, Ma- 
culewicz A, i Biszewski J. z Krakowa, Z. Minc z 
Suwałck, A, Kolski z Tomaszowa Maz, Szaja J 
i Beer z Wiglunia, T. Czapińaki z Warszawy, $ 
Trofimowicz z Kowla, B. Sokół z Grajewa, H. Ma 
giakówna z Piotrkowa, J. Sutlireund - Nowego: 
Targu, A. Laucki z Włocławka, S. Przyrowski 4 
Będzina, Z, Szwarcbrot, M. Wigdorczyk, A. Sza 
ster z Wzerrzawy, |. -:azłowski z Błaszek, P, ! 
tenberg z Warszawy, S. Blv ;-nfeld, L, Szuster z 
Będzna, B. Białkowski, $. Leb ze Lwowa, J. i A. 
M M ze Słuscy, J. Sarnecki z Warszawy. 


| — 


Mój dziadek nie mógł jej zrozumieć. 
Koc. tylko jeden, ja jeden ją rozumiem. 
Wiik om ją równie głęboko, jak Primus, 

EAR że rozumniej nieco, wykwintniej. 
hę. Ona miała zawsze rację i bardzo mi 


pałę 


r, tj za nią, k 


Hotel „Europejski“: © Babad J. z Tarnopola, 
J Szud z Warszawy, H. Unger z Będzina, J. Iber 
Tiom. Lit. |bata z Warszawy, M. Warjat z Białegosttzu, M. 
Rojchci z | *zomieńca, Ch. Filatiwer ze lavowa 
A. Bots, Ch. Zaklikowski z Warszawy. 


wyboistej i rozmiękłej dr 
stwo zatrzymuje się prze 
czajna sobie willa murowana, Jest ciemna, 
ponura, napozór odstręczająca, 


w komplecie, dyskretnie ściemniają 


Naiwnych nie brak. Józef Biegański zamie- | 


LIKA“ 


oa S PDA 


ionini wil w 


Jak się bawią król 


Dziwne rzeczy dzieją się między 104 12 


wieczorem na szosie, prowadzcej do Rudy 
Pabjanickiej, 
przed t. zw. „Czarną drogą” auta i powo= 
zy, z których wysiadają eleganccy dżentel- 
meni i wytworne, gęsto zawoalowane, pa- 
nie, 


O tej porze zatrzymują się 


Dziwnie tajemnicze to towarzystwo 


znika w ciemnościach, a auta i powczy od- 
jeżdżają i zatrzymują się o kilkaset metrów 
dalej, jakby oczekując na jakiś sygnał. 


Jeśli baczniej przyjrzeć się gościom, któ 


rzy wysiedli z pojazdów, to można poznać 
w nich kreżusów przemysłu łódzkiego. A 
damy... trzeba być dyskretnym... damy ta- 
kże pochodzą z najlepszego towarzystwa 
manufakturowego, 


Po dwudziestominutowej podróży po 
ze, towarzy- 
willą. Ot, zwy- 


Ale pozory mylą!... 
Jeden z gości dzwoni pięć razy i — o- 


twierają się sezamowe wrota, , 


Wnętrze willi urządzone jest z iście 
wschodnim przepychem. Składa się ona z 
wielkiej sali z balkonikiem i espadką, oraz 
z dziesięciu bocznych gabinecików. 

Początkowo ma się wrażenie, iż towa- 
rzystwo zebrało się tu w celu najniewin- 


niejszego pod słońcem flirtu przy czarnej 
kawie i ciasteczkach,e 


Ale po północy, kiedy już wszyscy są 
się 
światła, ślepy muzyk poczyna grać rozma- 
rzające melodje wschodnie, a panie... — 
anie -znikają:.: 

K y‘ się w tajemniczych gabineciktac! 
po to, aby po kwadransie zjawić się w stro- 


jach, którychby pozazdrościć mogły nai- 


bardziej nagie z nagich tancerek: berliń- 
skich ixabaretów i poczyn-ją tańczy nā 
estradz”" .. | 


PRAWO 


Epilog napadu bandyckiego na cegielnie, 


Onegdaj do późnego wieczoru trwała 
rozprawa przeciwko szajce barmdytów, 
którzy, uzbrojeni w rewolwery: wpadli 
do cegielni Ryszarda Stencka we wsi 
Dąbrówce, gm. Lucmierz, pow. łódzkie- 
go, zaprowadzili domowników do stajni; 
tam dwóch napastników pilnowało ich, 
inni zaś rabowali dom. Po pewnym czasie 
znajdujący się w stajni domownicy 
usłyszeli turkot wozu odjeżdżających i 
wkrótce pilnujący ich rabusie zbiegli. 

Pewnego dnia podkomisarz 3 kom. pol. 
w Łodzi Tadeusz Karwiński dokonywał 
rewizji u Gustawa Stajgerta, zam. przy 
ul. Roberta, gdzie znalazł 2 konie z wo- 
zem i uprzężą, Oraz 7 pasów maszyglo- 
wych, które poszkodowany Stencel po- 
znał jako swoje. Stajgert zeznał, że 
30 lipca nad ranem (w dniu, kiedy do- 
konany był napad) znalezionym u niego 
wozem przyjechało 3-ch mężczyz, Z któ- 
rych jeden nazywa się Piątek i prosili, by 
pozwolił pozostawić im konie i wóz, oraz 
rzeczy do południa. 

Poszukując dalej sprawców napadu, 
policja aresztowała Stanisława Słomczar- 
skiego, który brał udział w napadzie. 

W sierpniu przodownik 11 kom. p. p: 
Jan Olszewski koło cmentarza, żyd. na 
Dołach zauwarzył wóz zaprzężony w pa 
rę koni stojący bez opieki. Wóz z końmi 
pochodził również z napadu na cęgielnię. 
Kolejno schwytani zostali przez policię 
Władysław i Antoni Piątkowski, u któ- 
rych znaleziono broń i jeden z nich zeznał 


‘liż w napadzie brał również udział syn Gu 


stawa Stajgerta Stanisław, Kaczmarek, 
Stefański, Zambrzycki i Stanisław Pień- 
kowski, robotnik cegielni. ; 

W przeddzień napadu zebrali się wszy 


"|scy w mieszkaniu Stajgerta skąd wyru- 
szyli na wyprawę: Pasy zakopala córka 


Stajgerta Karolina” Rozner- 

W teń sposób na ławie oskarżonych 
zasiedli Władysław Piątkowski, Stani- 
sław Pieńkowski, Stanisław Kaczmarek 
Stanisław Słomczewski, Gustaw Stai- 


gert, Rajnhóld Stajgert, Juljanna Staj-t 


gert oraz Karolina Rozner, 
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Rudie Pabianic 


owie manufaktury. 


mero © 


Na szosie pahjanickiej między 10 i 12 wiecz. -- Eleganccy dżentelmeni i zawo 

alowane damy. — Na „Czarnej drodze". — Willa, jakich wiele. — 

flirt, czy coś innego. — Nagie tancerki i intymne filmy. 
bawią!.. — W rannej mgle. 


Niewinny 
— Królowie się 


Tańce | rozmaite: solow 
tercecie, a nawet panie niny, 

Wi-eze * program się kończw. Tancerki 
u * ję się ti "olansch zachwycony 
widzów którzy częstują je w nagrodę szam- 
prm ' — poczyna się druga  zęść pr i 
gramu, 

Robi się zupełnie ciemto. Widać jeno 
białe "16, zawieszone nad estradą i 
śnieżno:ró*nnn ciał: tancerek. 

Tą drugą atrakc'ą jest kino. Ale . +3 
tujemniczej willi na odludziu rudzko-pabja- 
n' ''m demonstrowane są filmy, których 
niedeziy” *yclu vic oglądały arsusowe o “y 
cenzorów filmowych wydziału prasowo-wi. 
dowisitc igo =i 
trznych. Są to 


w dueciz, 


terswa spraw wewnę: 
specjalne intymne obrazy 


k msz ylowane z: 

my, Mia tó;no sią ©. ayślić, jaka it trziż 
tych ilmó", ©*rnych -vyobra?*-* *arkiz4 
d Aadha Iho r "nOvv, 


Wreszcie i kino sii kończ Sala znów 
jest skąpann w różn, solorowem świe. 1 
lempek *'ektrycznych. Dwaj lokaje o obli- 
czach, w których : 'e drgnie cni jeden = 
skuł i © ocza* kt''> zdają się niczego 
nie zauv* żać wnoszą okrągły stół obficie 


zostawi r”. ryszulkańszemi potrawami 
i trunkami, ? 
Zaczyna się bachanaljal.« A 
Szamnan, tańce i t, d. ù 
A późniejl.., 
Sala ię opróżnia, natomi- * zaludniają 


się boczne gab'neciki... 

Królowie manufaktury bawią siel... 

A nad ranem wysuwają się chyłkiem 
parki, na szosie poczyna się ruch... Auta 
i powozy znikają we mgle rannej... 

Melancholijnie wygląda willa przy 
„Czarnej drodze”. / 

Nie różni się w niczem od setek inńych 
willi. 

Jakżeż mi żal jest królów wełnianych 
i bawełnianych. Biedaczyska pracują tylka 
trzy dni w tygodniul.., 


IZYCIE. 


Rozprawom przewodniczył wice pre* 
zes sądu B. Witkowski oskarżenie popie 
rał podprokurator M. Wilecki. 

Podsądni po kolei zeznawali jeden po 
drugim przyczem Piątkowski przyznając 
się do winy opowiedział historię z daw= 
nych czasów gdy to właściciel, cegielni 
Stencel nie chciał zapłacić mu kosztów, 
jakie poniósł z powodu śmierci brata swe 
go, pracującego w cegielni. Pozostali os- 
karżeni do winy nie przyznają się prócz 
Karoliny Rozner, która pasy schowała, 
nie wiedząc o ich pochodzeniu. 

Poszkodowany Ryszard Stencel opo- 
wiada szczegóły napadu, zaś służący je= 
go Józef Tatora opowiada jak bito go 
rewolwerem; aczkolwiek. jeden z rabu- 
siów sprzeciwiał się temu, aby bito robo- 
tnika. Bił go Piątek, którego znał już od- 
dawna. > 

Równięż «Mateusz Depta, przypadko= 
wo bawił nocy krytycznej u Stencla i zo 
stał zupełnie obrabowany. Potakowski u 
derzył bo brauningiem i zabrano 
tys. mk. į buty- 

Przedstawiciel oskarżenia publiczne= 
go podprokurator Wilecki, poddawszy ca 
łą sprawę dokładnej krytyce dowodził, iż 
przewód sądowy wykazał dokładnie wi- 
nę Piątkowsikego, Gustawa  Stajgerta i 
Karoliny Rozner i wnosi o surowe ukara 
nie ich, pierwszego za napad pozostałych 
za paserstwo. 

Po obronie adw. Missali, Moszkow* 
skiego, Neumarka į Woinarowskiego, sąd. 
ogłosił wyrok skazujący Władysława 
Piątkowskiego na 10 lat ciężkiego wię- 
zienia z pozbawieniem praw, Gustawa 
Stajgerta na 2 lata, a Pozner na 1i pół 
roku więzienia pozostałych oskarżonych 
sąd uniewinnił bip? 


MaW 


iNajta 


mimo drożyzny ku 
Szmeche! I, 

kowska 100.1 
dziecinną i bieliznę 
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Strejk tramwaj. 


Wczoraj w lokalu C. K. Z. Zaw. odby- 
ło się pod przewodnictwem p. Olka ogólne 


czył delegacji, iż żądania tramwajarzy są 
słuszne, jednakże nie może powziąć żad- 
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Obecnie niema nadziei na pomyślne załatwienie sprawy podwyżek dla tramwajarZy d 
Zebranie tramwajarzy KolejeK miejskich i podjazdowych. — Przebieg Konferencji w ministerstwie pracy. —Co mówi p. Gerlicz. — Tramwajarze prze | 
ciw magistratowi.— Groźba przyłączenia się do strejku robotników przemysłu włóknistego.— Postanowiono strejkować aż do zupełnego zwycięstw” 
cownicy nie zgodzą się na proponowane |kami tramwajowemi. Następnie promu li 
warunki. wiał p. Furmankiewicz, który zaznaczy! tają, 
W odpowiedzi na to p. Smolec zwrócił |iż magistrat łódzki idzie ręka w rękę £ tyn 


zebranie pracowników tramwajowych 
miejskich oraz kolejek dojazdowych. W 
zebraniu brało udział przeszło tysiąc osób, 
a ponieważ sala była zbyt mała, pracowni 
cy kolejek dojazdowych odbyli oddzielne 
zebranie w lokalu związku kolejarzy. 
Jako referent wystąpił prezes związku 
p. Smolec, który złożył sprawozdanie z za 
biegów, jakie poczyniła delegacja związku 
u władz centralnych w Warszawie. Dele- 
gacja, składająca się z 4-ch osób po przy- 
byciu do Warszawy i skomunikowaniu 
się z centralą związków zawodowych tram 
wajarzy w Polsce udała się wraz z przed- 
stawicielem centrali do ministerstwa pra- 
cy, gdzie w nieobecności p. ministra Da- 
rowskiego przyjął delegację dyrektor Ula 
nowski, Delegacja wręczyła p. dyrekto- 
rowi memorjał, przedstawiający sytuację 
tramwajarzy łódzkich, oraz stanowiska dy 
rekcji K, E, Ł. jak również i kólejek do- 
jazdowych, 
KONFERENCJA W MINISTERSTWIE. 
Przedstawiciel ministerstwa po zapo- 
=naniu się z treścią memorjałów oświad- 


nych kroków bez udziału przedstawicieli 
pracodawców. Przyrzekł on zawezwać po 
sła Gierlicza i dyr. K, E. Ł. Ringa dla od- 
bycia wspólnej konferencji. Zaznaczył je- 
dnak, iż sprawa trudną będzie do załatwie 
nia wobec stanowiska dyrekcji tramwa- 
jów, wywołanego niską frekwencją i defi- 
cytem. W odpowiedzi na to delegat praco 
wników p. Smolec oświadczył, iż próby 
polubownego załatwienia sprawy spełzły 
na niczem i rząd winien zmusić dyrekcję 
do uznania słusznych żądań pracowników 
co zaś do deficytu, to jest on tylko przej- 
ściowy. 

W środę odbyła się zapowiedziana 
wspólna konferencja w ministerstwie pra 
cy. Dyrektor Ring wskazał, iż tramwaje 
mają systematycznie deficyty i na razie 
dyrekcja nie może zadość uczynić żąda- 
niom pracowników. Podobne oświadcze- 
nie złożył dyrektor kolejek dojazdowych, 
poseł Gerlicz, zaznaczając, iż w Niem- 
czech z powodu deficytów zwinięto 23 in- 
stytucje komunikacyjne, co tęż czeka i to 
warzystwo kolejek dojazdowych, o ile pra 


mówcy uwagę, iż za skutki przewlekania |pitalistami, na konierencję sprowadził Ga 


powiadać będzie w pierwszym rzędzie p. |rzy jednomyślnie stanęli w obronie dyre* || 
poseł i że do strejku tramwajarzy przyłą- |cji tramwajów, a to dlatego, iż dyrekcja sa 
czyć się może i przemysł włókienniczy z |dłużną jest magistratowi 200 miljonów ki "| 
powodu zerwania umowy przez przemy-| Również podkreślano fakt odłączenm | 
słowców. P. poseł Gerlicz już raz przyczy |się od związków kontrolerów, którzy ró 
nił się do wzrostu drożyzny, głosując w |wnież występują przeciwko tramw8 
Sejmie za wywozem żywności z kraju, rzom, 

Następnie przedstawiciel ministerstwa W ten sposób nadzieja na rychłe di 
pracy konferował oddzielnie z dyrektora- |kwidowanie strejku znikła i Łódź pozoste 
mi tramwajów wskutek czege p. Gerlicz [je nadal bez tak ważnej arterji komun 
oświadczył, iż redukcja zostanie -vstrzy- cyjnej. h, 
mana, lecz co do podwyżki w dalszym cią Po dłuższej dyskusji przyjęto rezoluci 
gu dyrekcja zgadza się jedynie na 40 proc. |w myśl której postanowiono  strej/o 

W ten sposób konferencja w min. pra- |aż do zupełnego zwycięstwa i zwrócić 
cy żadnych rezultatów nie orzyniosła i de |do miejscowych władz rządowych, aby 
legacja wróciła do Łodzi nic nie wskó- zmusiły dyrekcję do uruchomienia tra™ 
tawszy. FAY wajów. 

Po referacie p. Smolec oświadczył, iż P. Trzebiński z ramienia O, K. z. ż 


należy trwać przy swych żądaniach i cze |oświadczył, iż okręgowa komisja odbędzie i 
kać nacisku ze strony władz centralnych, [specjalną konferencję celem omówiet” NĘ 


u 


które muszą w sprawę tę głębiej wniknąć moralnego i materjalnego poparcia 
i ująć się za pokrzywdzonemi pracowni- |strejkujących. (bip) 


Robotnicy łódzcy przeciw drożyźnie 


Wiec robotników klasowych w radzie miejskiej. — Projekty pośła Daszyń- 
skiego. — Rezolucje i żądania robotników w sprawie zwalczania drożyzny. 


Onegdaj w przepełnionej sali rady 
miejskiej odbyła się konferencja delega- 
tów fabrycznych klasowych związków 
zawodowych w sprawie walki z dro- 
Żyzną. 

Konferencje zagaił p. Kałużyński, któ- 
ry zaznaczył, że konferencja będzie 
miała na celu skoordynowanie ruchu kla- 
sowego w walce z drożyzną. Następnie 
udzielił głosu referentowi 

posłowi Szczerkowskiemu. 

Poseł Szczerkowski w referacie swoim 
podkreślił 2 momenty, którymi zajmowa- 
ła się również komisja centralna w War- 
sząwie, a mianowicie: bezrobocia i walki 
o ustawę zapewniającą byt bezrobotnych. 

Jedną z głównych przyczyn dro- 
żyzny jest spadek waluty. Wielkie syn- 
dykaty i kupcy obracają wielkiemi su- 
mami, z drugiej zaś strony drożyzna 
idzie ze wsi, która jest podstawą wyży” 
wienia midst. To powoduje nędzę i wy- 
zysk klasy robotniczej, której zarobki są 
bardzo niskie. 

Artykuły pierwszej potrzeby: węgiel, 
drzewo, sól i nafta zależne są od polityki 
rządu, który prowadzi politykę nie 
hamulca, lecz zachęty do paskowania. 

Wielki przemysł uzależnia swą kalku- 
lację od ceł wywozowych i ceny idą w 
kierunku zabezpieczenia wielkich zysków. 


Akcja rządu musi być oparta na podsta- 


wie istniejących ustaw, aby sejm i opinia 
mogły ocenić sytuację. Dlatego też akcja 
rządu może się obracać tylko w pewnych 
granicach. Sejm ostatnio głosami Ch. J. 
N. grupy „Piasta“ i części „Wyzwólenia* 
zniósł artykuły ustawy o walce z dro- 
żyzną. Rząd, który powstał później, 
musiał wobec tego ograniczyć swą walkę 
do minimum. Nowy seim przeprowadza 
ostatnio w komisjach dyskusje; aby usta- 
wę tę znowelizować w kierunku roz- 
szerzenia władzy rządu, dotychczas je- 
dnak tego nie uchwalono. 

Lewa część społeczeństwa domaga się 

ścisiego zamknięcia granic, 

bo jakkolwiek rząd stwierdza, że nic się 
nie wywozi, jednak jest inaczej, a wtedy 
rząd internelowany twierdzi, że ma stare 
umowy zagranicą, których musi dotrzy* 
mać. Ostatnio zapadła w komisji uchwa- 
ła, dążąca do zupełnego zamknięcia gra- 
nie, czego rząd obiecał dopilnować; Przed- 
stawiciele rolników twierdzili na komisji, 
że jest to zamach na prywatną własność. 

Poseł Daszyński w najbliższej przy- 
szłości postawi g 
wniosek o wyznaczenie przez rząd cen 
stałych na artykuły pierwszej potrzeby. 
W miarę wzrostu drożyzny różnice cen 
wytycznych i rynkowych pokrywać 
będzie rząd, a rozsprzedażą dostarczone- 
go kontygentu zaimą się kooperatywy i 
magistraty miast. 

stwierdzić należy, że skarb powinien 
ponieść te wydatki, bo one polepszą byt 
robotnikom i poprawią walutę. Wniosek 
posła Daszyńskiego, jakkolwiek daleko 
idący, uważany iest za bardzo realny i 


zyskuje coraz więcej zwolenników. Z 
uchwalenia wniosku łego wynikają i inne 
konsekwencje: niskie opłatysprzewozowe 
na kolejach, miliardowe sumy dla koope- 
ratyw, niepodnoszenie taryf, które wpły- 
wają na kalkulacje i niewprowadzenie 
podatku obrotowego, jakkolwiek równo- 
waga budżetowa państwa musi być 
stworzona. 

Przewidzianą, jest rewizja co kwartał 
podatku obrotowego, w którym 

progresja jest bardzo „wielka. 

Mimo, że na pozór podatek ten płacić 
będą kupcy, ale w konsekwencji zapłacą 
go spożywcy w pierwszym rzędzie klasa 
robotnicza. Stronnictwa lewicowe od 
„Wyzwolenia* do komunistów włącznie 
są wnioskowi temu przeciwne, ale więk- 


szości odrzucający. ten wniosek nie 
będzie. j 
Komisja centralna stwierdziła w 


dyskusji, w której brali udział przedstwi- 
ciele wszystkich ugrupowań robotniczych, 
żę wniosek posła Daszyńskiego, iako 
hamulec drożyzny, , jest najbardziej re- 
alnym i uchwała komisji centralnej w -zu- 
pełności wniosek ten akceptuje: 

Drugim momentem jest sprawa -bezro- 
botnych, bo jakkolwiek rozpoczęto już ro- 
boty publiczne, to iest to tylko załagodze- 
nie, nie rozwiązanie kwestji. Dlatego 
żądania mas robotniczych idą w kierunku 
uchwalenia ustawy o zabezpieczeniu bez- 
robotnych. Rząd ustawę taką przygoto- 
wał i w najkrótszym czasie przedłoży ją 
sejmowi. i 

Komisja centralna uchwaliła 

streik powszechny. jako demonstracje, 
która będzie ważnym czynnikiem przy 
uchwaleniu ustawy. Prezydjum komisji 
centralnej w porozumieniu z partjami ro- 
botniczemi ma zadecydować w tej 
sprawie. ą 

wW komisji centralnej panuje opinja, że 
gdyby ustawie tej groził upadek, strejk 
należy bezwzględnie przeprowadzić, a w 
tym celu w jaknajszybszym czasie roz- 


począc agitację wśród mas. Opinia rz du 
jest taka, że wy Bój 


kryzys w przemyśle jest dopiero w za- 
czątku, 

że o ile sytuacja* gospodarcza się nie po- 
prawi, to przesilenie znacznie się roz- 
szerzy i' przewidywać należy, że trwać 
będzie bardzo długo: W przewidywaniu 
tego przemysłowcy chcą sobie zapewnić 
większe kredyty, które są dla nich nie- 
zbędne. 

Przewidywany-strejk obejmie więc te 
dwie kwestje, ale nie może i nie powinien 
zamienic się w żadne pogromowe i anty- 
semickie metody, gdyż w ten sposób wy- 
patrzyłby się charąkter ruchu: klasowego. 
Strejk ten winien być elbrzymią manife- 
stacją mas. % 

Narazie więc przewidywany jest dal- 
szy spadek marki i drożyzna będzie ha- 
mowaną stopniowo, W ustawie, -która 
rząd wnosi, jest złe to, że jedną czwartą 
płacą gminy, a% płaca kar'aliści, a 3h 


tego akcja partji lewicowych zdąża do| rezolucji. 
tego, aby */, którą płacić ma robotnik, W rezolucjach tych konferencja dor! 
znieść. ga się: ` | 
Z tą sprawą łączy się wypowiedzenie 1) obłożenia wysokiem podatkiem bo” 
umowy w przemyśle włókienniczym, po* | pośrednim klas posiadających, 
gleważ i w innych gałęziach ma ona być 2) natychmiastowego zniesienia P_ 
wymówioną. Czeka więc proletariat | datku od produktów spożywczych, 
cłężka walka, spowodowana przez kryzys| 3) zupełnego zamkniecia granic, gi 
w przemyśle. `“ 4) zniesienie art, VII ustawy Z d de 


a’ 


Po tym referacie rozwinęła się szeze-|5 czerwca, zwalniającej chłopów od © 
gółowa i ożywiona dyskusja, w której | powiedzialności za wyzysk, 
brali udział przedstawiciel związku skó- 5) 
rzanego, p. Bielecki į przemysłu: drzew- | paskarzy do kary Śmierci włącznie, o 
nego, p. Brzozowski, członek:zarz. głów. 6) wysokich kredytów dla miast ik 
O. K. Z. Z. Mówcy podkreślali niedosta- eperatyw, a 
teczną walkę z drożyzną, tak że obecnie| 7) rozpoczęcia budowy kolonji rob 
1 klasa pracująca musi rzucić swe ważkie | tniczych, ni 
słowa. Proponowany strejk. musi być 8) utrzymania ustawy o ochro 
doprowadzony do skutku, a okręgowa |lokatorów, Y 
komisja'w Łodzi winna poczynić dalekoj 9) wprowadzenia ustawy o bezrob 
idące przygotowania, ponieważ Łódź jest |tnych, tak że połowę płaciliby kapitaliść" 
najbardziej ważnym środowiskiem. prze- | a połowę państwo, 
mysłowym. ` Walka o ustawę musi być 10) uruchomienia robót publicznych: | 
doprowadzoną do,końca, bo w niej skupią . <11) zwrócenia się do rzadu, aby zmusi 
się wszystkie szczegóły, a zorganizowa-| przemysłowców do uruchomienia fabri" 
ge ROCA Ito miany objąć kon- | na 6 dni w tygodniu. A 
role nad sprzedażą artykułów pierwszej i dw 
potrzeby. Podatki spadają zwykle” na Si Nastennla «opieroncja suohwallta 
parki klasý robotniczej, która i tak już 1) konferencja uchwala poprzeć cel’ 
ug A s pod ich ciężarem. .. rio |tralną komisię w walce z drożyzna, 
Made ae: związku włóknistego| 2) konferencja w porozumieniu Z 2 

adzie ścisła DE aedi ey rządem klasowych związków wzyw 

ęcie granic do urządzenia pochodów demonstracy 

„ich kontrolę przez  miarodajue | nych, celem uswiadomienia mas. l 
] „Po dyskusji p. Kałużyński wy* Po przegłosowaniu. wniosków koní? 
stąpił w imieniu klasowych związków,lrencję rozwiązano. (bip.) 


o 

Na 22-im symfonicznym koncercie popołudać 
wym w dniu 11 b. m, pod dyrekcją ' Berdinie i 
odtworzone będą: „Uwertura-Faust"  Wagoe” 


? ; 7 j ~ jśle 
AŚ AL a $ jedno z najoryginalniejszych kompozycji $0% 
Teatr Miejski. „Intryga i miłość” « tragedja symfonicznych mistrza z Bayreuthu oraz wspan” 


Fr. Schillera, W nadchodzącą sobotę występuje te |ły poemat symfoniczny Liszta „Torquato Tasi? 
atr łódzki z premjerą wspaniałej tragedji Fr. Schi | (Lamento e Triumpho). Jako solista wystapi A 
lera od dłuższego czasu przygotowanej pod arty- nomenalny pianista Claudio Arrau, który odeść 
stycznym kierunkiem dyr. H, Barwińskiego „In- |” aw. glosie. M ROZRACMA: IA UROCRAK 1 
trygi i miłości”. Główne role grają paniel Barwiń Zamiast * dyr. Emila Młynarskiego, KoT i 
$ 5 i powodu toczących się <bscnie obrad *» kwè 

ska (Lady Milford), Wrześniowska (żona kapel. dalszego istnienia opery. wArsz., zawiadomił teleg” 
mistrza Millera i Bronowska (Ludwika), panowie: | licznie, że zmuszony jest zrzec cię dyrygowa 
dyr. H. Barwiński (baron Walter), Tański (Wurm) | koncertem abonamentowym w dniu 12 b, me żę: 
Oswald (Kalb), Szyndler (Ferdynand), W roli ka. |7'€ U pulpitu kapelmist=owskiego świetny A 
pelmistrza Millera ukaże się jubilat Wacław Ga- gent Grzegorz Fitelberg. Szczegółowy pro 


u 

i r : koncertu podany będzie w n” "**szem ogłosze”. 

rynowicz, który wybrał sobie „intrygę i-miłość' Koncert świetni Emanuel Feucrman, które 
na jubileusz swojej 


35-letniej pracy  scenicznij |krytyka świstowa zalicza jednogłośnie do najwy 

Cała Łódź wypełni w „dniu10 marca widownię da |bitniejszych wiolor -zelistów współczesnych wisi 

jąc tem wyraz swojej sympatji dla jubilata. rego jo” snie z Casalsem porównać moźn” kogce" 
W sobotę popołudniu o godz: 3 i pół „Młody kasden wisluoe odegra iig 'tow.. eckiostry 


W 3 Dvoraka. to” 
las" dla młodzieży szkolnej, gy Bilety na powyższe koncerty nabywać 719 


„To co najważnicjsze” Je- |w gmact" Filharmonii przy kasie Nr. 2. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


—— 


W przygotowaniu 
wreinowa, a 


Najbliższe koncerty orkiestry filharmońicznej. 
22 poranek ludowy nod dyrekcją Teodota Rydera 
i z udziałem utalentowanego pianisty Jana Biń- 
kowskiego odbędzie się w niedzielę, dn. 11'b. m. 
W programie: Uw. do: op. „Wolny Strzelec" W- 
bcra, Muzyka baletowa „Les petits riens” Mozarła 
oraz uw. do op. „Latający Holender" - Wagnera. 
Solista odegra z tow. fortepianu koncert fortepia: 
nowy G-moll Mendelssohna. 


6-TA LOTERJA PAŃSTWOWA. 
Piąta klasa, 3-ci dzień. 
Główniejsze wygrane. 


Mk. 2,000.000 nr. 649095, 
Mk. 200,000 nr. 66692. 
Mk. 80,000 n-ra 10332 36857 7390}: 
Mk. 50.000 nr. 72029. 
CASSA 
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płaci państwo i */ płaci robotnik I dla-|oraz delegatów fabrycznych z szeregi í 


+ 
wprowadzenia kar na waluciar | 


ne 
strejku tramwajarzy bardzo smutne, od-ļłą śwardję magistrackich dygnitarzy; któ tia 
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| Od pewnego czasu mimo stale wzma- 


ka | Acefo się kryzysu finansowego w na- 
a | ** Przemyśle, zwróciły naszą uwagę li- |: 
cd Propozycje ze strony Anglji udziele- 


Łodzi znacznych ułatwień kredytów, 
wi RE było, że to wzmocnione zain- 
i Keo anie się polskim przemysłem włó- 
ni l było następstwem zajęcia Ru- 
NY oraz zmniejszenia wskutek tego zdol- 
ci nabywczej przemysłu i handiu nie- 
go, Przypuszczając, że poza tymi 

== natury ogólnej, istnieją bez- 

z e i konkretne powody, zwrócili- 

a W się do naszego stałego koresponden- 

yńskiego E; S, z poleceniem zbada- 

A ù tej sprawy. Otrzymaliśmy w odpowie- 

é Raga, <Pujacą depeszę z dnią wczoraj- 
ję | "80: 


w 


da wł — LONDYN, 8 marca, Bada- 

“Przyczyny zwiększania się zaułania 
„owego Anglji do przemysłu łódzkie» 
ską Ustaliłem, że poza wypadkami w Niem- 
e -5 ią skierowały wzmożoną uwagę 


Łódź, konkretne powody tego zjawiska 
| się ująć następująco: 


R; „ Stale wzmagający się eksport łódzkich 


j Łódzkie depozyty funtowe| 


w Anglii. 


KURJERHANDLOWY: 


dyrekcji kolejowych. W tych dniach od- 
będą się narady nad nowym statutem z 
przedstawicielami ministerstwa skarbu. 
Reorganizacja ta nie ma nic wspólne- 
|go z zamierzonem pierwotnie przekształ 
ceniem ministerstwa kolei na minister- 
stwo komunikacji. 

Punkt ustawy sanacyjnej mówiący 6 
reorganizacji i likwidacji niektórych mi- 
nisterstw, został w ostatecznej redakcji 
ustawy sanacyjnej ze względów politycz 
nych w przewidywaniu zbyt silnej opozy 
cji ze strony lewicy opuszczony i sprawa 
tą stała się obecnie nieaktualną. 


POD JAKIMI WARUNKAMI WOLNO 
PRODUKOWAĆ MA RORE TUTUNIO- 


rzystną okolicznością dla oceny przez an- 
glików zdolności kredytowej Łodzi. 
Pozatem sfery iinafsowe londyńskiego 
City zwróciły już od dłuższego czasu uwa- 
ge na fakt przechowywania przez łódzki 
przemysł włókienniczy poważnych sum we 
funtach szterlingach na kosztach banków, 
lub też firm angielskich pozostających w 
stosunkach handlowych z Łodzią. 

Depozyty te, będące niczem innem jak 
tylko jedną z form ucieczki kapitałów za- 
granicę, pochodzą częściowo z likwidacji 
interesów prowadzonych z Anglją przez 
przemysłowców, przebywających w czasie 
okupacji w Rosji. Przemysłowcy polscy po 
ukończeniu wojny przez dłuższy czas ~ nie- 
wyjaśnionych względów prawno-politycz-| Tekst rozporządzenia + ogłoszone w 
nych oraz trudności finansowych, w jakich |n-rze 23 „Dziennika Ustaw*. 
znaleźli się płatnic angielscy sumami te- | 
mi nie sa | drsyckotać. Późniejszy spa- dać Ma eb LIPSKICH. 

4 — , &-marca- = Kores- 

dek-walnjy; AE byi ledlnia ooh da pondent lipski „Berliner Zeitung am Mit- 
strzymującą ic prźeniesienia tych,sum tag“ stwierdza, że już dzisiaj targi lipskie 
do kraju, , mogą być uważane za zamknięte. Wiel- 

Pozatem w ostatnich czasach depozyty cy przemysłowcy już spakowali swe ek- 
te powiększone zostały o sumy uzyskane, |Sponaty, a przeważna część kupców już 
z eksportu; w pięrwszych dniach opuściła niegościn- 


Angielska finansiera wnioskuje na pod- ne progi. 


Z dniem 7 bm. Asd w życie rozpo- 
rządzenie ministra skarbu o warunkach, 
pod jakiemi może być dozwolona dalsza 
produkcja w prywatnych'fabrykach wy- 
robów tytoniowych. 

Rozporządzenie wydane zostało no 
podstawie art. 62 ustawy z dnia l-czerw= 
ca' 1922 r. o monopolu tytoniowym. 


Powodem fiasca oowiokaiych tar- 


gów niemieckich, Są ceny, żądane przez 
preducentów i fabrykantów. Doprowadzi 
ła do tego tendencja zwyżkowa dolara. 
Korespondent powyższego dziennika 
stwierdza, że naogół wyniki targów nie- 
zadawalniające, gdyż 


włókienniczych, które współza” |stawie faktu posiadania przez Łódź sum 

| se z wyrobami Lancashire 1 York- |leżących a nie mających jasnych dyspozy- 

Je, nienaganne wykonywanie londyń- cji odnośnie ich zużytkowania w bliskiej 

| b i łódzkiego układu w sprawie spłaty |przyszłości o Sharai | majątkowei, łódz- 
przedwojennych, są niezwykle ko- |kiego przemysłu, SERJ 


przedstawiciele |: 


a |= wagonów amerykańskie | -dla Polski 
w Gdańsku. >- 


S | 
i b wagonów i 25 parowozów ogółem. —Ile dotychczas przybyło do Gdańska 
p i ile zmontowano? — Jakość wagonów. 


„dbywa się w Gdańsku montowanie 
nów, zaltipiówych w. . Ameryce 
"Polskę. Są to wagony., towarowe, 
platformy (odkryte) i węglarki, wa 
4-osiowe, 20-tonowe.. Rząd polski 
kę pił wagonów tych 7500.. Pochodzą 
z DrojennYch zapasów Ameryki, z ta 
ha kolejowego, przeznaczonego. do 
ty pei, którego już z powodu końca woj 
Yii le zdołano tam przewieźć. 
y eyczyna zakupna był znany brak 
nao Onów. W ministerstwie kolei żelaz- 
| ch zdecydowano się na to zakupno z 


ie 


BE * 


| jk względu, że wagony amerykańskie 
tyczne są zwłaszcza wobec niewy- 


A Czającej u nas ilości parowozów i da 
kję, 1 one złożyć w pociągi długie i szyb 
Gdy bowiem nasze wagony zaopa- 
AE są w hamulec ręczny, potrzebują” 
ARE obsługi (przy każdym wagonie 
Amulcem), to wozy amerykańskie ma- 
TB powietrzny, t. zn. hamowane 
DY parowozu, co wpływa na szybkość 

Agu i zmniejszenie obsługi. 
tray a one do Gdańska w stanie 
| ch ranym, w jakim znajdują się na do- 
pizesowych swychpskładach. 
ky la zmontowania ich zawarło minis- 
et Wo umowy z 3 firmami: ze stocznią 
“nj abryką wagonów w Gdańsku i ze sto- 

d ulkan“ w Szczecinie. 
| dk Dotychczas przybyły do Gdańska 3 
Ray; z 879 wagonami a w tych dniach 
woi edziane są 2 dalsze okręty: jeden 
dańska, drugi do Szczecina. W mar- 
sęęj ja przybyć do Gdańska jeszcze 4 
f2 NY. Pierwszy okręt przybył 15 lutego 
sky: adunek przychodzi w połowie na 
ing ach amerykańskich i w połowie na 

tlskich. 


„any yładowywane są wagony na przy- 
Ym Polsce terenie na Holmie, skąd 
ĘGdOSZone są na stocznię przy pomocy 

| x Ymich amerykańskich kranów wa- 
nocytowych (Brownhost). które są wła 


|ę_ "1 polską, wypożyczoną stoczni. 


A TRZECI TARG POZNAŃSKI. 


sle GE: Poznański, odbywający się w 
zie d 29 kwietnia do I maia 1923 r. 
X Dolskim targiem krajowym i pol- 
|, diem eksportowym: /Wezma w 
|" dziął przedstaw icicle przemysłu i 
| | tz! całej Polski, przybędą na niego li- 


| ozna nteresanci zagraniczni. Na JIT targul 


he S im bedą z Francji obecni iako 
Wo są Miasta Poznania merowie tamtejsi 
dz żąc z zainteresowania, jakie targ 
ancuskim Świecie handlowym 
wać się należy, że także ku 


|| I SEZEEI$OJEZ. ATE 


Wiadomości gospodarcze. 


batdzo nielicznych tylko gałęzi przemy- 
słu zdołali otrzymać zlecenia. Najgorzej 
przedstawia się dział przemysłu tytonio- 
weto, ZADAWKOWEgO i instrumentów. mu- 
zycznych. / 


W KATOWICACH. 
| AW; — KATOWICE, 8 marca — 
Wczoraj o godz. 4 po nołudnik rozpoc: ł 
się w-Katowicach zjaz kupców i ręko- 
dzielników. 

„Delegat ministerstwa skafbu, dr. Ba- 
rański, wyjaśnia stanowisko rządu w 
sprawie waluty na Górnym Śląsku, a 
przedewszystkiem ostatniej ustawy w 
dziedzinie. Przewodniczący radca dr. So 
bota ogłosił skład sądu rozjemczego głó- 
wnej komisji do badania cen, ktory ma 
rozstrzygnąć o cenach. 

W rezultacie zjazdu kupcy “zgodzili 
się na wprowadzenie od dnia 10 bm. mar 
ki polskiej w handlu. Po zebraniu posz- 
czególne grupy kupców ustałały cennik 
AA 00 ad do p ppluty pol- 
skiej: 1 


Kranów tych jest 15. Nadto rząd polski 
VES = A teå w li 8 kranów ńormal 
no-to r 

Montaż odt wardi! na razie prowizo- 
rycznie pod.gołem niebem,” gdyż iedno|' 
miejsce, przeznaczone _ na ten cel, wy- 
dzierżąwiła rada portu firmom drzew- 
nym, a drugie miejsce po długich korowo 
dach zdołano dopiero obecnie zdobyć 0- 
próżnione. Oba te miejsca znajdują się na 
Folmie. 

Ze strony stoczni kieruje pracami mon 
tażu radca, p. Nether, ze strony minister- 
stwa kolei żelaznych fungują dla celów 
kontroli i dla strzeżenia interesów skar- 
bu polskiego pp. inż Messing i iaż. Cynkin 

Oprócz wagonów przybyło też 25 pa- 
rówozów (typu Baldwin), które również 
się montuje. Tu komisarzem rządu- pol- 
skiego jest inż. Polkowski. 

Wartość wagonu już zmontowanego 
trudno jest podać, gdyż z powodu dewa- 
luacji waluty robocizna co miesiąc jest 
inna. W Ameryce za wagon płacono 460 
dolarów. 

Dotychczas wypuszczono z Gdańska 
225 zmontowanych wagonów, reszta 
montażu w Gdańsku į Szczecinie ma być 
przeprowadzona w ciągu bieżącego roku 

Przeważnie część montażu odbywa 
się w Gdańsku, w mniejszej mierze w 
Szczecinie. Fo znaczy — znowu Gdańsk 
zarabia. Roboty te przyszły ogromnie na 
czas, bo w czasie, gdy w miesiącach zi- 
mowych szczupła ilość bezrobotnych w 
Gdańsku powiększała się, W samej stocz 
ni zajętych jest przy robótach tych 400 
robotników. Pokazuje się i przy tej sposo 
bności, że jeśli Gdańsk nie ma bezrobot- 
nych, Ao, zawdzięcza to tylko Polsce a 
jest to wielką ulgą dla budżetu wolnego 
ilaste gdyż zważy się, jak wielką pozy= 
cię w poprzednich budżetach  przedsta- 
wiały wsparcia, wypłacane na rzecz boz 
robotnych 


DROŻYZNA WĘGLA. 


Warszawski korespğndent „Republi- 
ki“ telefonuje; 

Na onegdajszem posiedzeniu komisji 
komitetu ekonomicznego rady ministrów 
omawiana była 
wzrostu cen węgla. Uznano za konieczne 
uzyskanie w drodze ustawodawczej upo- 
ważnienia do badania kosztów podróży w 
kopalniach węgla. 


GIEŁDY. 


CEDUŁA GIEŁDY PIENIĘŻNEJ w Łodzi. 
GOTÓWKA. 
Dolary Stanów Zjedn. 44000—44500. 
Marki niemieckie 2.10—2.15. 
CZEKL 
Dolary Stanów Zednocz. 43000—43250. 
i Franlj belgijskie 2330—2350. 
Franki francuskie 2685—2700. 
Franki szwajczrskie 8100—8200. 
Funty =ngielskie 207500—208500 
Korony austrjackie 0,63'/+—0.64'+. 


Korony czeskie 1325—1350. 

Marki niemieckie. 7,05—2.10. 

Milonówka 1725. 
piec iraucuslejązjedzie na tegoroczny targ PRZĘDZA BAWEŁNIANA 
poznański. ŁÓDZ, dnia 8-go marca. 

Miejski urząd targu poznańskiego Bolec a: 

przystępuje do stworzenia 2-ch reprezen 20 pcj-1. (1.02) 1.01 doł, 24 pojed. 
tacji Il targu poznańskiego. Jedna pow- (1.04) 1.03 «gl, 24 pojed. skręt średni 
stanie w Paryżu na Francję, druga w AlE ç: „1) 1.10 dol, tw sA) nti dol., 


głęrze'na Afrykę Północną. 


REORGANIZACJA MINISTERSTWA. 
KOLEI. O 

W. ministerstwie kolei. opracowano | 1.43 dol, 

nowv statut organizacyjny centrali mini- W nawiasach kursy z dnia. poprze- 

sterstwazwjak "róWNIEŻ poszczególnych dniego. * 


32 pojed. (1.16) 1.16, dól.. 32 45% skręt 
średni (1.23) 1,22 dol, twardy ( (1.24) 1.23 
dol., 40 pojed. (1.33) 1.32 dol, 40 podw, 
skrę* średni (1.43) 1.42 © l, twardv (4.44) 


pos 


20 KUPCÓW ROCZNIK 


sprawa niepomiernego 


„REPUBLIKA“ 
Łódź 
9 marca 1923 r, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


WARSZAWA, 8 marca. (PAT), Zamknięcie 
giełdy” warszawskiej. 
GOTÓWKA. 
Dolary Stafó+ Zjedn. 45000—44000, 
Marki niemieckie 2.25—2.05, 
CZEKI. 


Belgja 2350—2330. 
Berlin 2.23—2.07/:, 
Gdańsk 2.23—2,07'/:. 
Londyn 208000—207500, 
Nowy Jork 44000—43000 
Paryż | 2710—2685, 
Praga 1340—1325. 
Szwajcarja 8325—8100, 
Wiedeń 63—64! 
Włochy 2250—2175. 
OBLIGACJE. 
Miljonówka 1725—1755. 
4tl:°lo Listy Zast. Ziem, za 100 rb. 2700-—2600. 
4j Listy Zast Ziem, za 100 mk. 58. 
5% m. Warszawy 375. 


AKCJE. i 
Bank Kupiecki 7 «dz. 4000—4500. 
Bank Handlowy 72000. 
Bank dla Handlu i Przem. 23000—22006. 
Bank Kredytowy 14400—15000. 
Bank Przem. Lwow. 3700—3750, 
Bank Zachodni 55a0—58000. 
Bank 7. Pol. 14600—15250, 
Bank Sp. Zarob. 17500—17250. 
Częstocice 152000 
Cukier 169000—168000, 
Firley * 16500—17000. 
Drzewo 5300—5325, 
Węgiel 140000—139000. 
Cegielsti 105000—104000. é 
Lilpop  73000—74000. 
Modrzejów 69000. 
Ostrowiec 67000—64000 
Orthwein 14000—14300, 4 
Zielinski 32000—32500, 
Rudzki 38000-—40250 III em. 35000>—34000. 
Starachowice 38500— 39000, 
l V em. 34000—33000. 
Ursus I em. 28000.  Ilem. 10250—10500. * 
Pocisk 5100. 
Parowóz 12750—12900, 
Zieleniewski 87750- -87000. 
Żyrardów 1400000—1410000, 
Borkowski 5050—5300, 
Hurt" 3800: 
Jabłkowscy 11500—11550. 
Żegluga 4200—4100. 
Polbal 3700, 
Nafta 6800—6850, 
Nobel  16400—1%500, 
Lenartowicz 5500—5000 
Śiłą i Światło 6500. 
Puls 30000—30500. 
Chodorow 43000—42000, 
Gosławice 55000—54000. 
Michałow 33000 — 33500, 
Norblin 17500—17750, 
Spiess 16600—16500. 
Ćmielów 20000. 
Czersk 2,000,000. 


CZARNA GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolary 44300, 
Mk. niem. 2,16, 
Franki fr. 2690, 
Funty 207000, 
Ruble złote 2,600,000, 
Ruble srebrne 12,500, 
Bilon 6,000. ii 
GIEŁDY ZAGRANICZNE, 
BERLIN, 8 marca. Giełda urzędowa. 
Warszawa-45 jedna czwarta (46) 
Marka polska 46 (47) 
Nowy York 19.351.50 (20.750) 
Londyn 91:278.25 (97.500) 
Paryż 1.182.03 (1.255) 
Wiedeń 26.89—27.03 (29.57) 
Praga 578.55 (605.50) 
Włochy 928.67—933,33 (982.50) 
Belgja 1.032.41 (1.085) 
Budapeszt 6,33—6.37 
Szwajcarja 3.615.93 (3.862] 
Belgrad 19.650—19.750 
Tenedencja spokojna. 
GDAŃSK, 8 marca. Giełda urzędowa. 
Warszawa 4450 i pół — 4474 i pół 
Marka polska 4488—4512 
Nowy York 19.20187 
Londyn 90.772.50 
Paryż 113.465—1140.35 
Szwajcarja 4413-4437 
Holandja 754.354—758.746 
ZURYCH 8 marca. (Zamknięcie giełdy). 
Warszawa 00120, Nowy York 5.3625, Londyn 
25,195, Paryż 32.445, Wiedeń 0.00745, Praga 15.9375 
Włochy 25.40, Belgia 28.30, Budapeszt 0.17 jedna 
ósma, Sofja 3,00, Holandja 211.87 i pół, Christanja 
57,40, "openhaga 102.80, Stokholm 142.50; Hiszpae 
nja 83.50, Berlin 0.0273, 


— —- 0— 
BAWEŁNA. 
NOWY JORK, 8 marca. NotawaniA 
końcowe. v 


Tendencja mocna. 
Marzec (30.20) 30.53 
Maj 30.23) 30.57 
Lipiec (29.27) 29.57. 


W nawiasach kursy z dnia poprze- 


- „dniego: © 


C 4 MiYETY 


= 


SS i o REPUBITKA" _ MOJ 


M ZEK" l | a" li Mim 


4 . & 
Towarzystwo Przemysłu Włókienniczego Choroby skórne went 


-== ARGE LANA GG AS i CIĘZĘLNĄ 2A Bp 
a > 3 i t rzyjmuje 0 
~ Fabryka dachówek p TENES |od 8 og 
li| i | Zgierz, ul. Berka Joselewicza Ne 12 
| | asbestowo-cementowych 


uruchomiło 


przędzalnię wely zgrzebnej i wigonji 


Przerabia surewce własne i powierzone 
Wykonanie zamówień szybkie i terminowe. 
em 


|. mod 7. MNB 


ZAWADZKA 3 10: b 
Choroby skórne i Mat 
neryczne, — $—12 i m 
w niedziele i ŚWI£ 

przed południe ij 


Or. T IERENAK 


Choroby. akome i we 


||„WIEK” 


JAN JACK i S% 


— ZAWIERCIE (OGRODZIENIEC). — 


NA 
PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KOŚNIERSKI [I JI. ASZLENICI ZIELONA M I 
Najtrwalsze i najlżejsze dachówki. Wschodnia 51 (róg Cegielnianej) rara od poney 
Naj iepity satori solacia dla E za a po ect zadnych TOTES kdl oa 9—2 


dachów i ścian; przy wiązaniach ki; 
dachowych wymaga  zaledwo 
JI jednej trzeciej części zużytkowa- 


nego normalnie drzewa. :: :: :: 


Lekarz - Dentyst* 


Ewe Natanstl 


Konstantynowska „. y 
d 10-1 
Przyjmuje o UE 


Lekarz dentyst? 


[u Seiden! 


PRAKTYCZNEJ. HANDLOWOŚCI 
y- PAWEL KIN‘ 


JJ KSIĘGOWOŚĆ 
STENOGRAFJA-JĘZYKI 


WSZELKIE NAUKI 4—0 
HANDLOWE 


| PRZEDSTAWICIEL NA ŁODZ: 


|| | | MIECZYSŁAW HERTZ, 


Al. Kościuszki 69. +»: Al. Kościuszki 69. 


ji [usb 


Piotrkowska Ne 5 
Godziny Pyst 


penne rn 


Akuszerka 


E. Kozakiwić 


Cegielniana N 8 


"Gustaw Zmigryder 


Warszawa, Czysta 2 


M-me Henriette 


Warszawa, Mazowiecka 6 


Tailor for Gentlemen 


Według najlepszych wzorów angielskich! 


Na sezon wiosenny. garnitury, paita, 
spodnie. Specjalna pracownia ubiorów 
męskich 


S. LENKINŃSKI 


Przybywają do Łodzi, dnia 12, marca 


+ „A 
„z. ostatnimi wiosennymi modelami, ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska Sie *Massaże 
kostjumów, sukien i kapeluszy 99-1 
GRAND-HOTEL oreka RxR 


——— Ch. B li l LLK Ne 14 alt 
| członek akademii kusza kra 
SPRZEDAWCA 3 


damia o rozpoczęciu sezonu 

wiosennego. Najlepsze part 
z branży włókienniczej, chrześcijanin, 
władający polskim i "niemieckim języ- 


rjały na składzie. 
kiem, wieku od 22—27 lat, poszuki- 


Ogłoszenia drohit: 


Kupno i sprzed 
(a wyraz 150 m) 


AAA KUPUJĘ a: ide 
wany, futra, £ Ai 
tobę, maszyny do 573 

Płacę najwyższe C* o 
Łaznik. Benedykta X 0 


— jest rękojmią dobroci towaru ==", 


TUH E 
MIL 2... A PO 
| | Ządajcie wszędzie angielskiej 


ter- 
Ą JĄ wany. Zgłoszenia pod „Wertheim“ do za m AE PAra Pimi ra tsi SA) i 
Administracji niniejszego pisma X p i IM | osady. 
(za idang 100 Ka 


Giotóby skórne, wło- 
sów, weneryczne i mo- tpęciki palaczemaszją p 
czopłciowe. sta do farbiarni. 
Leczenie światłem (lam-|5iŚ RPOPO, Zielony ję 


platynę, zęby, 


HERBATY i KAKAO i Magazyn ubiorów złoto i zegarki 


w paczkach w” blaszaniach ~ 


łaci najwyższe ceny|pa k ne 
2, 114 = Główna 6 p pa kwarcowa) i promié- 
12, 114, 118 funt, LEA Z. Bornstein, Ćsiqa 16 B. SZPIRO, niami Roentgena. : 
W ORYGINALNYM OPAKOW A NIU poleca najnowsze modele i najlepsze towary Konstantynowska N: 20j. Zawadzka N: l. (za TE Ak ) 
' ? Ubiory: Damskie, męskie i dziecinne po cenach AGAI i Hat > |-HL27 oo urz reż 


ñ od 4—5. 92—0 “ najlepszy jaki M 
Skład hurtowy: konkurencyjnych. 817—7 „JUNO 80 


do paznogci: 


pa ZE > LI A 
— LLL nen |) JNENOEOKOWOEEEEEEESEEM 


- Dr. Flks SKOSNEWICH, aa 
Warszawa, Bielańska Ne 18 7 
Tet, 106.73 jaa Płacę 150 procent droże padł, Andrzeja 1t] Zagubione „doj 


kupuję Brylanty 
Co dwa tygodnie posiadam lotos srebro RoYŻA| 4 


nowe wiedeńskie modele! eni „ stare zeby, zad 
ki, biżuterje, garde- EITS R 
Zawiadamiam Sz. Klijentelę, iż posiadam $8% R bił 
wielki wybór damskich oraz dziecinnych pait robę i, dywany. Dr. med. Eryn Łódzki, ZE wy: 
własnego wyrobu, Ustaga pierwgzoraedna; 7 Konstantynowska 7| M, GL AZER, |$ karie Łodzi, 840 „05 
Cen onkurencyjne. Proszę się przekona aną w Łodz 
z é Z MLICH 318-24): BIOTRKOWSKA $2. |——— 


czne. Przyjmuje: 9 i półjnniszczona karta powoł 
do 1115—7 i pół g. Popol l nia na imię Senari Aeh 
oprócz świąt. 8-6 wydana w Łodzi. 


zm a m m 

GOLDBERG dk Ba Choroby skórne i we-|perec Wigdor Gole 
s ze A neryczne. 16-1]F Stary Rynek Ne 2, By, 
| | Międzyzwiązkowa Komiaja T Komisja Pracownicza = ulica Pomorska (Średnia) Ne 3 = NTY Przyjmuje 11—1 i 5—7|bit kartę powołania, ki 
dnia 9 ca, © godz, 8.30 wiecz. odbędzi BRYLA Taranee: a ~+- mmm |" w Łodzi. cz» 

nia 9 mar ; odbędzie ; 

s ki c=] PIALY. i wszelk biżu. | AEE AZ ZI 
Dziś, A VIDENS Zwiazki A KOZERA ale Konoja i Nad naj- pijałkowski ijan m zgubit Kay 
oszukuje y sumienniej tę powołania wyda 160 
Zebranie delegatów || P SZUKUJ my. ste UB ts dł WN, AA 
otechnika z CHO ` w. 
pracowników przemysłu włókienniczego nżyniera elektr & DZKO 


gus 
ałkowska Jadwiga waka dadoięa V 
bkdi chorób skór= BIRERE niemi mj 


RA EADAE (ata nych i werterycznych. wydany w Łodzi. 
Zgłaszać się Widzewska Manufak- —— | ul. Piotrkowska 144 róg 
tura, Rokicińska 81. 824—1 


Jh. Ludwik FALI) „azs: 


i A m Ronse |Kupojcie 6 pa 
NOWE MASZYNY DO. PISANIA POOO errore | we: |oodziny pieca (sz- Jam pożyczkę OA. 


syst. pT do" ] 
Nowootworzony ININ MEIE =" do SIAK NEA 8 opt 
salon mód »! ZE: GRE 


PIOTRKOWSKA Ne 92 —|S Ww ETR RY i JU M PRY i. NFO 


a Sz. Pa z 
poleca z. Paniom na nadchodzący SEZON naj- wełniane w najwykwintniejszem wykonaniu po <ce-| Specjalistka chor. we- 
świeższe modele. Wykonywa zamówienia z po- nach fabrycznych poleca wnętrznych. 


wierzonego i własnego materjału. Oryginalne L. Ch ENU Ordynuje od 8-9 i 2-41 pół 
anachowicz 


kreacje wiedeńskie już riadeszły i są do obej- PIOTRKOWSKA _ Nf, 17, 


lub Zachodnia 52, 8-cia 
„ rzenia. — Ceny przystępne. | 757-0|Pombrska 23. 707-1 Pomorska 23. brama. 


praktyką w elekrowniach, obeznanego| POŁUDNIOWA Nr. 1. 


Na porządku dziennym: 1) Sprawozdanie Międzyzwiązkowej dokładnie z turbogeneratorami. 


Komisji PracoWniczej, 2) wnioski, 
=== KOLEDZY! Stawcie się licznie i punktualnie! PN 


| —|. 


o RÓ" SS 
pn 2) 


Za wydawnictwc „Republika“ Maury 
cy J. Poznański, 

Redaktor Naczelny: Marjan Nusbaum 
Ołtaszewski. 

Złożono w własnej drukarni linoty PO 
wej (Piotrkowska 49); odbito w Druk 
ni Państwowej. 


milim ri 
w Łodzi mk. 11,500 I odnosz. do domu 500 mie- O ł MY YCZAJNE: mk. 350 za wiersz milimetrowy jaa stronie 8 szpajt) W TEKŚCIE: mk, 700 za wiens g L00! 
m 4 : i tr 4 szpalty) NADESŁANE: mk. 725 za wiersz milimetrowy (na str. 4 szpalty). NEKRO zai 
P r e nu e ra t a. of Za A Are farb enle, g O S Z e n l a. row że więk aliluoktowy (na str. 4 zapali ): zaręczynowe I zaślubinówe po tekście mik, 65.000. Żar 


glad? 
roi. o 60 proc. drożej. Zagran. o 100 proc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń administer nle odpo 


Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyięte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


* 


Lekarz-Dentyst? ` 


